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P r e n n  n i e j n e o w * :  Pny  odbiorze w cfspsdyoji
1.80 Z ip .  w agenturach miejscowych mlealęoinle 1 ,85 Z ip . ,  przez, 
pocztę przy iamówleniu przez ekspedycję nabity 1,05 Z ip . ,  Wprost na 
poczcie lub u listowego miesięcznie 8,13 Z ip . ,  dla w IŁ Gdańska 
2,5 Guid Gd. — pod opaską w Polsce S,SO Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Guld. 
Gd, no Francji 18 fr, (z wysyłką co a-gi dzień 14 fr). do Anglii 6 shil 
do Stanów 7iednoczonyeh 80 cent W  razie nieprzewidzianych wypad­
ków, jak screj Li, przeszkody techniczne i. t. d. pn nnmeratorry nie mają 
prawa żądania niedostarczonyoh numerów, lub znrotu prenumeraty.

Rachunek  b ieżący :  Bank Powiatowy 0-i.jzlądz, Bank Związku 
Spółek Zarobk., Danzlger Prlrat-Akttenbank Odańak i Grudziądz, P. K. 
K P. Grudziądz. — Konto ozekowe: Gdańsk ur. 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 192. Miejsoe płatności 
wykonania Orudziądz.

Ogłoszenia z Polaki. Wiersz v./sokoscl milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-łamowej 8 groszy w dziale reklamowym na 
stronie 1-3 tam. przed tekstem 60 groszy, wśród tekstn 3ii grodzy > *  

tekstem 28 grnszj. dla W. M. Gdańska wiersz m/m. 8-łam. w dziale ogł* 
0,10 Gnid. Gd, wiersz m/m 3-łam. przeu tekstem 0,66 Guld. Gd, w tekście 
0,40 Guld. G-d, za tekstem 0,31 Guld Gd, dla Niemiec doohodzi 60°/e nad­
wyżki, dla reszty zagranloy 100*/» nadwyżki. Za tłomaczenia 20 proo. 
nadwyżki. — Rachunki są natyohmiast płatne. — Administracja ale 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjmuje od gods. 10-tej do 11-tsl przed południem. 
Redaktor Naozelny przylmnje ed godz. 11-tei do 12-tej w południu.

Redakcja i Administracja 
Oroblowa 27/29. Grudziądz, czwartek, dnia 24-go lipca 1924. Telefon nr. 50 i i i.

Nominacje nowych minisłriw nastąpili w  dniach najbliższych.
Warszawa, 22. 7. (A. W.) W  najbliższych dniach na I dydata wymienia się p. Kopczyńskiego wyższego urzęd- 

stąpić ma nominacja Ministra Reform Kolnych, jako kan- nika Ministerjum Rolnictwa.

I

Opinja francuska przeciw ud
Paryż, 22. 7. (PAT) Omawiając nowe warunki, wysunię- 

te przez koła, mające udzielić Niemcom ewentualnej pozycżki r 
pisma paryskie żywo komentują wczorajsze spotkanie rze- '  
czoznawców finansowych z przedstawicielem banku Morgana F 
Laimontem. „L‘Oeuvre“ pisze, że odbiera się wrażenie, iż La- z 
mont uległ wpływom pewnych osobistości świata finansowe­
go angielskiego wrogo usposobionych dla komisji odszkodo- ł 
wań. k

W  tej samej sprawie „Ere Nouvelle“ pisze, iż punkt wi- r

zrcleitiii Niemcom pożyczki*
żenią Lamo-nta jest ausolutnie nie do przyjęcia, gdyż zmie- 
za do tego, że zasaay istnienia praktycznego w  komisji od- 
zkodowań zostaną pozbawione podstaw. Jak dowiaduje się 
ismo, Herrio) jest zdeaydowany obstawać energicznie przy 
achowaniu francuskiego punktu widzenia.

Miaj otrzymać rówmież od pewnycn osobistości z kół ma- 
cj ententy zapewnienie poparcia jeso stanowiska. Pismo pod- 
reśla iż ponad prawami wierzycieli znajdują się prawa na- 
odów, o ronionych przez Herriota.

W komisjach osiągu
Londyn, 22. 7. (PAT). Ponieważ we wszystkich podko- \ 

misjach z wyjątkiem podkomisji dla spraw kolejowych osią- r 
dniętf porozumienie, przeto plenarne posiedzenie komisji zbie- k 
rze się niezwłocznie po zredagowaniu przez drugą komisję r 
Taportów tych podkomisji. Na posiedzeniu, które udbędzie się g 
Jutro przed południem, będzie sformułowany kompromisowy \

lięto porozumienie.
v-niOjek w sprawie zniesienia administracji kolejowej w  Nad- 
enji. Według tego kompromisu, francusko - belgijskie władze 
olejowe pozostaną *ak długo w Nadrenii, dopóki nie będzie 
ozwiązana na konferencji w  Paryżu lnb Genewie kwestja 
watancji. Ostatnim punktem porządku dziennego będzie spra- 
va zaproszenia Niemiec na konferencję.

Wszystkie frakcje parlamentarne i
Bc ri u, 32. 7. (PAT.) D/jś o godz. 3 po poi par lament 

rozpocznie swoje prace. i 
Berlin, 22. 7. (PAT.) 0  nastroju, j>anującym wśrći ; 

Posłów do Reichstagu, zbierającego się dziś na posiedzi- ] 
nie ,.I okal-Anzelger" pisze: Co się tyczy konferencji lon­
dyńskiej, pesymizm ogarnął wszystkie frakcje parlamen­
tarne z wyjątkiem socjal-demokratów. Mimo to prze-

i Niemczech ogarnął pesymizm.
vaża opinja, że ha wypadek zaproszenia do Londynu, 
•ząd niemiecki powinien wysłać tam swoich delewYw, 
eśli tylko ta drogą uda się zapoczątkować i yskusję z 
)rzedstavideiami rządów sojuszników. Te same sfery 
>a jednak zdania, że rząd niemiecki nie powinien wzyj- 
nować rezolucji konferencji o ile zostanie wezwany 
iynie do przyjęcia lub odrzuceniu tychże rezolucji

Sowdepja chce wywołać
W  Niemczech akcja przawri

Lwów, 22. 7. (PAT.) „Gazeta Lwowska" donosi z po­
granicza po'sko-sowieckiego; Z Moskwy dc osza, że 
wobec zupełnej klęski akcji sowieckiej, zmierzającej do 
wywołania rewolucji w Niemczech, rząd sowiecKi ze- 
środkowuje obecnie wszystkie swoje wysiłki w kierunku 
jaknajrychlejszego wywołania rewolucji światowej 
wśród państw bałkańskich. 1

Natychmiast po uzyskaniu uznania ze strony Grecji, 
rząd sowiecki wydelegował do Aten specjalną misję, któ­
ra miała za zadanie wywołać swą propagandą rozprę­
żenie w szeregach armji greckiej, a wśród żołnierzy sze­
rzyć bezkarność i brak posłuszeństwa.

Wywrotowa agitacja przybrała ostatnio takie roz- i 
miary, że minister wojny Grecji zmuszony był w dro­
dze urzędowej zażądać od mi. ji sowieckiej zaniechania

rewolucję na Bałkauie.
słowa spaliła na panewce.
>ropagandy, która stanowiła wielkie niebezpieczeństwo 
ila obecnego regimu Grecji Nie mniej intensywnie pra- 
:uje obecnie komintern w Bułgarii.

Agitacja komunistyczna odbywa się pod hasłem u- 
worzenia z niezawisłej Macedonji federacji bałkańskiej. 
Jugosławia jest przedmiotem szczególnej troski i uwagi 
comrternu. Sowiety uwalają bowiem kraj ten za najpo- 
ężniejszy na Bałkanie. Radicz, który wbrąw ostatnim 
Pogłoskom o jego rzekomem zamordowaniu żyje, roz- 
wiia w Moskwie gorączkową działalność

Zbytecznem jest dodawać, że sowiety nie pomijają 
•ównież w swojej działalności pozostałych państw ja ł­
tańskich, a w pierwszym rzędzie Rumunji. czego naj- 
epszym dowodem jest ostatni zamach bukareszteński.

Uniwersytet żydows
Gdańsk, 22. 7. (A. W.) „Uanz. Neueste Nachrichien" 

zamieszcza szczegóły tyczące się projektu założenia uni- ] 
wersyietu żydowskiego w Gdańsku, mianowicie wszech- 1 
światowy związek studentów żydowskich zwrócił się do 
I igi Narodów o informacje w przedmiocie tego projektu- 
Zastępca sekretarza generalnego i dyr. biura międzma- 
rodowego Ligi Narodów w specjalnem piśmie wyjaśnił,

»ki (ł) w Gdańsku.
ż sprawę otwarcia uniwersytetu zaproponował niejaki 
). Dohtorowicz z Warszawy, który zwrócił się do Ligi 
Narodów o poparcie i zgodę na ten projekt. Z wyjaśnień 
srekretarza wynika, że Liga Narodfiw nikogo nie upo­
ważniała do założenia uniwersytetu, lecz przyjęła jeJy- 
lie tę myśl i jego proiekt do wiadomości.

Niemcy uie przyjmą zapt
Berlin, 22. 7. (PAT.) Ze strony pdłurzędowej o- 

śwriadczono, żc Niemcy nie przyjmą zaproszenia konfe- ] 
rencji londyńskiej, jeżeli zaproszenie to będzie ograni­
czało się jedynie do wysłuchania decyzji konferencji.

•oszenia na konferencję-
Londyn, 22. 7. (PAT-Reuter). Sprawa zaproszenia 

irzedstawicieli Niemiec nie została jeszcze omówiona. 
)o rozstrzygnięcia tej sprawy kompetentne są jedynie 
Jltmarne posiedzenia konferencji londyńskiej.

W  R o sji pana
Wiedeń, 22. 7. (PAT.) , N. Fr. Presse" donosS z Mo­

skwy, że na południowo-wschodzie Rosji wybuchły roz­
ruchy chłopskjc. W Astrachame w czasie zaburzeń gło­
dowych zabito kilku urzędników sowieckich. Zbunto-

iją r o z ru c h y .
wali stę również kozacy, którzy mieli jakoby utworzyć 
własny rzad komunistyczny, usuwając poprzednio wszy­
stkich urzędników sowieckich.

Warszawa, 22. 7. (A. W.) Dzienniki zaprzeczają po­
głoskom, jakoby r»'ski przemysł zapałczany przecho­
dził w  ręce szwedzkie. W  ostatnim czasie żadna fabry­
ka w obce ręce nie przcszia.

Warszawa, 22. 7. (PAT.) Minister kolei p. inż. Tysz­
ka wrócił z 3 dn,owej podroży inspekcyjnej po dy­
rekcji kok i państwowych w Radomiu.

Kino •♦ORZEŁ*
Olimpiada Paryska!
nadeszła, i od dzisfnj ńędsle wyświetlana.

Prawodawstwo społeczne polsk e
a prawodawstwo społeczne m iędzynarodowe-

Mowa ks. posła Wóycickiego na plenum Między­
narodowej Konferencji Pracy w Genewie d. 27. VI. 1921 r.

Panie Prezesie. Panie, Panowie!
Sprawozda, ie dyrektora głównego Międzynarodo­

wego Biura Pracy dotyka szeregu zagadnień, żywo in­
teresujących mój kraj jak i rząd polski. Nie chcę tu to- 
rjszaC spraw socjalnych, pragnąłbym jedynie powie­
dzieć słów kilka o stosunku ogólnym, jaki istnieje nuę 
dzy prawodawstwem społecznem polskiem, a prawo­
dawstwem międzynarodowem robotmczem. Stosunei 
ten, szczerze serdeczny w przeszłości, beazie takim ró 
wnież i na przyszłość.

Polska bov/iem, bardziej może n;ż wiele innych kra­
jów, należycie ocenia doniosłość tego międzynarodowe­
go prawodawstwa, albowiem, znalazłszy się wobec za­
dania nie już ulepszenia, lecz stworzenia prawodawstwa 
społecznego, pragnie iść śladami, utartemi przez M.ędzy- 
narodowa Organizację Pracy Liczne przykłady dowo­
dzą tej szczerości, z jaką Ojczyzna moja przyłączyła się 
do wysiłku międzynarodowego na polu spoioczrtcm.

Kiedy w lutym rb. przybył do Warszawy dyrektor 
główny Międzynarodowego Biura Pracy, to p. Włady­
sław Grabski, prezes Rady Ministrów powiedział mu, że 
dzieło uzdrowienia skarbu, które jak Państwo wiecie, wy 
magaio tak wielkich ofiar, żadną miarą nie może uszczu­
plić zdobyczy, jakie kiasa robotnicza zyskała pu wojnie. 
Twierdząc to, Rząd Polski zgodnie z opinją publiczną i 
Parlamentem podkreślił swą wiarę w zasadę, że refor­
my te stanowią jeden z głównych zadatków jedności na 
rodowej i pomyślności na przyszłość.

Istotnie przepisy wszystkich niemal konwencji mię­
dzynarodowych pracy zostały u nas ściśle zastosowane. 
Polskie prawodawstwu społeczne zawiera prawa i roz­
porządzenia. ochraniające naszych robotników w roz­
miarach. wymaganych przez Konwencję.

Nadto mam zaszczyt przypomnieć, że w październi­
ku roku zeszłego na piątej międzynarodowej konferencji 
pracy złożyłem deklarację, iż w krótkim przeciągu cza­
su złożone zostaną do aprobaty Sejmowi ąo.skiemu iJ 
konwencji. I rzeczywiście dokumenty ratyfikacyjne tyci 
i3 konwencji zostały złożone w imieniu Rządu Polskiego 
w sobotę ubiegłą, dnia 21 czerwca rb. w Sekretariacie 
Ligi Narodów. A przy tej sposobności hr. Skrzyński 
delegat polski pizy Lidze Narodów, złożył deklarację na­
stępującą:

, Polska, pragnąc utrwalenia pokoju w świecie, u- 
siłując popierać postęp w dziedzinie spółecznej i 
dbając o rozwój Międzynarodowej Organizacji Pracy, 
wyraziła te dążenia pizcz utrwalenie 13 konwencji 
międzynarodowych pracy. Niniejszy akt notyfikacji 
niewątpliwie zacieśni jeszcze bardziej węzły już i tak 
ścisłe, jakie istnieją między Polską a Międzynarodo­
wem Biurem Pracy i Liga Ńarodów*1. •
Zatem Rząd i Sejm dotrzymał swych obietnic, dowo­

dząc w ten sposób, iż m-agn? coraz ściślejszego współ­
działania z Międzynarodową Organizacją Pracy.

Tymczasem na tej drodze polska polityka społeczna 
napotyka na przeszkody. Pomijając już fakt, że połą­
czenie trzech zaborów Polski z konieczności musiało 
mieć swe odbicie w dziedzinie prawodawstwa społecz­
nego; że przejście tegoż prawodawstwa z fezy dobro­
czynne] w fazę sprawiedliwości społecznej dokonało się 
nie bez oewnych trudności, zwłaszcza w dawnym rosyj­
skim terytorium polskiego; i że reformy społeczne mo­
gły być wprowadzone tylko pod warunkiem liczenia się 
z położeniem góspooarczem kraju, Aak okrutnie dotknię­
tego przez wojnę; wobec tych faktów, wobec nadto gro- 
zy przesilenia gospodarczego niektórzy stawiali sobie 
pytanie, czy możliwem jest przeprowadzenie reform, gdy 
w lyrr.żi czasie Niemcy opierają się postępowi społecz­
nemu? Zatem, jak to powiedział mój kolega (inż. Sokal), 
Rząd Polski ma stanowczy zamiar prowadzić dalej dzie­
ło postępu społecznego, takie by? przedsięwziął, wszak­
że obawiać się należy, iżby Niemcy, prsiaadjąe uod
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Rzgiędun przemysłowym doskooahzą Instalację techni­
czną i lepszą organizacje, nie umożliwiły wywozu wy­
tworów naszego przemysłu na rynki zewnętrzne, 
i Przedwczoraj słyszeliście Panowie i Panie, Jakie tru- 
jdnośd powstały głównie na G. Śląsku i jakie wytworzy­
ło się położenie na skutek rozporządzenia niemieckiego z 
grudnia uh. noku. Nie omieszkały p.-zeiawić się już smu­
tne następstwa tego odbicia: oto Senat polski uchwalił 
w trzecłem czytaniu projekt prawa, idący jeszcze dalej, 
niz Konwencja Waszyngtońska, regulujący pracę kobiet 
I dzieci; aje me myślę, iżby przy dzisiejszym stanie mo- 
jźna było oczekiwać rychłej ratyfikacji odnośnej kon- 
.weoęii Waszyngtońskiej.

Pozwalam sobie przeto zwrócić się z gorącem we­
zwaniem do członków Międzynarodowej Organizacji 
Pracy, zebranych tutaj i prosić ich o popieranie naszego 
fldzieła jxxstępu społecznego wszystkimi możliwymi spo­
sobami

Na zakończenie chciałbym jwzedłożyć Konferencji

Sstępujący wniosek co do pewnego specjalnego punktu, 
ianowicie na stronie 207 sprawozdania dyrektora jest 

mowa o zastosowaniu art. 1 Konwecji Waszyngtońskiej, 
który przewiduje regularne przesyłanie do Międzynaro­
dowego Biura Pracy informacji o bezrobociu. Doniesie­
nia te winny być czynione co 3 miesiące; ale konwencja 
nie przewiduje żadnego przepisu co do formy, jaką one 
mieć powinny. Wszakże raporty, dostarczone przez 
Norwegję i Szwecję o  zastosowaniu Konwencji wskazują 
Że oba te kraje sjiodzifcwają się otrzymać od Biura for­
mę kwartalnego raportu. Podobną prośbę wystosował 
do Międzynarodowego Biura Pracy i p. Sokal, przedsta- 
{wiciel Rządu Polskiego.

lasnem jest, że w  interesie wszystkich krajów, któ-l 
jxe ratyfikowały konwencję, acz nie są do tego zobowią- 
Wne, leżałoby iżby ustalić ich kwartalne raporty wedle 
pewnej jeknakiej formy, która ułatwiłaby porównania 
międzynarodowe.

Co się tyczy informacji statystycznych, można się 
spodziewać, źe konferencja statystyków pracy, zwołana 
przez Radę Administracyjną na przyszły miesiąc luty, 
zdoła ustalić ramy tablic statystycznych, jakie bez zbyt­
nich trudności przyjmie większość krajów. Co zaś do 
fcformacji. które nie należą do dziedziny statystyki i któ­
re obejmują mianowicie sposoby przedsiębrane lub mają­
ce na widoku watkę z bezrobociem, to byłoby pożąda- 
nem, jak to proponuje dyrektor na str. 208 swego spra­
wozdania, aby Państwa, które ratyfikowały Konwencję, 
toczy ty przesyłać wszystkie prace do Międzynarodowe­
go Biura Pracy, pełną listę różnych dokumentów urzę- 

dotyczących bezrobocia, ogłoszonych za ubieg- 
kwartał. Taka procedura pozwoliłaby Biuru ogla- 

oo 3 miesiące rodzaj bibliografii międzynarodowej 
urzędowych, odnoszących się do bezrobo- 

któraby w sposób praktyczny ułatwiła pracę do- 
ji różnych państw, a któraby skutecznie odpo­

wiadała oefcywi, do jakiego zmierza art. 1 Konwencji.

Kie urny ziemi, skąd nasz rAd. . .  ?
Grudziądz, 23 lipca.

, nejednofcrotoie spotkaliśmy się z zarzutem, że or- 
■ a umz w obronie sprawy polskie] poświęca wielką 
rtęić swych lamów omawimiki spraw polsko-niemiec- 
kk*, dotyczących terenów pozostałych pod Prusakiem. 
]Czy to sprawa sezonowców, czy sprawa Warmji, Powi­
śla, Mazowsza i Śląska, czy znów gwałty, popełniane 
na naszej braci — wciąż podnosiliśmy nasz głos i ai>eio 
WaliStny do społeczeństwa f naszych mężów stanu. Nie 
naszą winą, że głos nasz, jak i stojącego wciąż w służbie 
naszych braci pod Prusakiem pomorsko-poznańskiego 
odfcumi prasy przebraniewa bez echa. Orientacja na­
sza ©góina idzie w kierunku ugodowym, w kieru.hu 
schlebiania, gdy nie basowania Niemcom.

Śpiewamy „nie damy ziemi skąd nasz ród", woła- 
Jny na wiecach „Polonus sum! Biada temu, kto choć 
palec skrzywi na brata naszego!” Ano, śpiewamy i wo­
łamy i — spokojnie idziemy do domu.

Tymczasem gwałci i teroryzuje Niemiec braci na- 
i*eych. Tymczasem w jasny dzień urządza sobie obławy 
fcta bezbronnych. Kpi sobie i drw i z naszych władz ...

Bo śpiewamy i wołamy, ot — po jx>lsfcu!
Jak odczuwają naszą indolencję i naszą bierność Po- 

ftocy pod Niemcem, tego wyrazem niechaj będzie apel 
^Gazety Olsztyńskiej":

„Są pisma w Polsce, które się żywo zajmują dolą ro­
daków swoich w  Niemczech. Znamy atoli także gazety, 
które o losie naszym zapominają często zupełnie. Zdaje 
psę nam czasami, jakoby społeczeństwo zapomniało 
dołi swojej pod Niemcem, jakoby zapomniało o tem, że w 
Niemczech znajduje się jeszcze olbrzymia ilość Polaków 
prasa niemiecka zamieszcza pod rubrykami: „Aus den 
geraubten Gebieten", tub też „Aus den abgetretenen Ge- 
Jbieten”, „Die Deutschen im Polen“ itd. stale wiadomości 
(dotyczące położenia i potrzeb Niemców w Polsce. W  
Strasie polskiej niestety przeważnie tych rubryk nie znaj- 
Sdujemy. Dia czego ?“

Jako charakterystyka nastrojów antypolskich w Pru 
Bach Wschodnich niech posłuży treść listu, który niejaki 
p. Bartsch, Połak ze Sztumu, skierował do „Gazety 01- 
jBBtyńskier:

„Młodzież hakatystyczna, zorganizowana w „Stahl- 
jhebrue" po prostu szaleje przeciwko nam Polakom. Gdy 
jwczoraj wracałem z posiedzenia rady miejskiej, na któ- 
ftom przemawiałem w sprawie szkoły polskiej, zaczepiło 

■ niedaleko ratusza 2 opryszków „Stahihelmu", pó- 
jakie 50 kroków dalej, cała gromada niedorostków 

łfi mnie od „verfluchter Hund", „verdamr. * 
iłerrfiter", „jjohrischer Hund” itd. Jeden zawołał: „Lass 
■Ich, ich schlage den Hund tot!“ Dwóch gotrfk) mnie aż

El moje mieszkanie. Zdążyłem uciec i zamknąć drzwi. 
J*stnicy cały czas jeszcze stali na ulicy, wygrażając

Bartsch.”

% Neutrin.
Warszawa, 22. 7. (PAT). Senat przystąpił do dalszej dys­

kusji szczegółowej nad budżetem.
Sen. Rotenstreich (ki. żyd.) referując cześć trzecia bu­

dżetu „Najwyższa Izba Kontroli Państwa", domaga się więk­
szej niezawisłości tefże kontroli oraz uniezależnienia prezesa 
Izby od rządu,

Sen. Adelniati (Chrz. Dem.) referował część czwarta bu­
dżetu „Prezydium Rady Ministrów". Po referacie sen. Kaspe- 
rowicza (bezpartyjny) sen Buzek (Piast) zdał sprawę z bu­
dżetu Ministerstwa Spr. Wewn. Przedewszystkiem referent 
zwrócił uwagę, na całokształt naszego stosunku finansowego 
do Gdańska, wykazując, że dzięki kluczowi podziału ceł, 
Rzpita została na rzecz Gdańska obciążona wydatkiem rocz­
nym 9 miljonów złotych, która to kwotą byłaby z większym 
pożytkiem dla Rzpitej użyta, gdyby ja obrócono na sfinanso­
wanie budowy portu w  Gdyni, lub w Tczewie. W  dalszym 
ciągu mówca zastanawia się nad przyczynami niepowodzeń 
naszej polityki zagranicznej i widz; je w  wadliwe) organizacji 
M S. Z., w  mieszaniu polityki partyjnej Dieżącej do spraw za­
granicznych oraz w  brakn ustalonej linji naszej polityki za­
granicznej.

Sen. Szereszewski w imieniu klubu żydowskiego oświad­
cza, iż klub jego odmawia ministrowi sj>raw zagr. zauianla, 
a nad budżetem przechodzi do porządku dziennego.

Sen. Thiriie (Chrz. Dem.) proponuje rezolucje, aby rząd

rozważył możliwość wypowiedzenia Konwencji celnej z Gda&~ 
skiem, żąda jednakże energicznego prowadzenia budowy portir 
w Gdyni 1 najszybszego jej ukończenia a wreszcie oświadcza, 
iż Gdańsk musi przekonać się, że Polska jest mocarstwem. • 
wolne miasto Gdańsk stworzono dia Polski.

Następnie sen. Bartoszewicz (ZLN) zaznaczył, że reaina 
polityka nie powinna zamykać oczu na teraźniejszość, któr. 
bynajmniej nie zdradza tendencji pokojowych. Polityka nasza 
nie powinna schodzić z dotychczasowej linji. Przymierza t 
Francją i Rumunja winnv być pogłębione i wzmocnione. R ó ­
wnież system naszych sojuszników winien być rozszerzony- 

Po przemówieniu dwóch senatorów bezpartyjnych Krzy­
żanowskiego i ks. Mąciejewicza, zakończono rozprawy nad 
budżetem Ministerstwa Spraw Zagr.

Sen. Szarski (Chrz. Nar.) w zwięzłym referacie przeó 
stawił budżet Ministerstwa Spraw Wewn. i zaznaczył, że_re« 
formy andministracyjne powinny polegać nie na mechanicz­
nej redukcji, lecz musi być rozstrzygnięte pytanie, jakie „ g «i-  
dy powinny być objęte przez państwo, a jakie nie? wreszcie 
mówca domaga się zniesienia urzędu głównego komisarza 
oszczędnościowego. Na teir. dalsze rozprawy odiuczono. Na­
stępne posiedzenie jutro o godz. 10 rana

u- - .7awa 7. (A W.) Wczoraj senat debatował 
nad budżetem Min. Sp. Z.

Konferencja londyńska,
----------------o ----------------

Co p. Hughes sądzi o sytuacji europejskiej-
Londyn, 22 7. (PAT.) Hughes, amerykański sekre­

tarz stanu, bawiący obecnie w Londynie w charakte ze 
prezesa stowarzyszenia prawników amerykańskich po­
dejmowany był wczoraj obiadem przez klub London 
Pilgrims. Sekretarz stanu Hughes w mowie okoliczno­
ściowej, wypowiedzianej na bankiecie podkreślił goto­
wość Ameryki do współpracy z Europą przy rozwiąza­
niu zagadnienia rozbrojenia. W  chwili, w której obra>' * 
nad tego rodzaju zagadnieniami stają się aktualremi, 
prezydent Coołidge pragnie doprowadzić do zwołania 
podobnej konferencji, skoro tylko nadarzy się ku temu 
odpowiedni moment. W  tym względzie — zaznaczył w 
dalszym ciągu Hughes — Europa może Uczyć na popar­
cie Ameryki, która wysuwa koncei>cję pogłębienia na 
warunkach sprawiedliwych organizacji dla zabezpiecze­
nia pokoju międzynarodowego. Pokój ten i stąd płyną­
cą możność przywrócenia Europie równowagi ekono­
micznej leży również w interesie Ameryki. Dowodtni 
tej jej życzliwości i bezstronności jest plan Davesa. 
Wierzymy — zakończył Hughes — że plan Davesa jest 
środkiem, prowadzącym do stworzenia atmosfer^ zau­
fania oraz przywrócenia Europie dobrobytu i to są po­
budki, które sprawiają, że Ameryka jest tak głęboko za­
interesowana kwestią należytego wykonania zaleceń 
Davesa.

O GWARANCJE DLA POŻYCZKI NIEMIECKIEJ.
Londyn, 22. 7 .(PAT.) Jak stę dowiaduje „Daily Tc- 

legraph", wśród sfer bankowych panuje wbrew poda­
nym wczoraj do wiadomości-publicznej gwarancjom, ja­
kie miałyby zabezpieczyć pożyczkę zagraniczną dla Nie­
miec — pogląd, że obok gwarancji, proponowanych 
przez pierwszą komisję, a wypływających z programu 
Davesa, bankierzy f finansiści zażądają prawdopodo­
bnie jeszcze pewnej gwarancji dodatkowej. Konkretne 
propozycje komisji, dotyczące gwarancji, jakie mają jyć  
udzielone wierzycielom Niemiec przewidują, że gwa­
rancje te powinny opierać się przedewszystkiem na spe­
cjalnych aktywach. Pozatcm pożyczka korzystałaby 
z pierwszeństwa przed wszelkicmi mnemi zobowiązania­
mi Niemiec i zabezpieczona byłaby również na ogólnych 
źródłach docliodów państwa niemieckiego, gdyby się 
okazało, że te specjalne aktywa nie dają dostatecznego 
zapewnienia. Wogóle utwierdza się w tutejszych sfe­
rach finansowych przekonanie, że w ten sposób ujęta 
sprawa gwarancji zdoła całkowicie zadowolić Subskry­
bentów.
KONFERENCJA DLA SPRAWY OKUPACJI RUHRY.

Londyn, 22. 7. (PAT. P. R.) Podkomisja dla sprawy 
zniesienia okupacji gospodarczej zagłębia Ruhry ukoń­
czyła dziś swe prace. Raport tej podkomisji będzie 
przedstawiony jutro rano na plenarnej komisji wobec te­
go plenarne posiedzenie konferencji odbędzie się jutro pc-

południu. Ponieważ pottetawowa sprawą wspomnianej
podkomisji są zasady wysunięte w cbriu 15 lipca przez
komisję odszkodowań, które domagają się zastosowania 
przez Niemcy w konsekwencji przyjęcia planu Davesa 
całego szeregu zarządzeń przeto jjodkomisja opracowała 
program tych zarządzeń, jakie Niemcy będą musiały za­
stosować zanim przywrócona zostanie działalność władz 
niemieckich- Cc się tyczy kwestii bezpieczeństwa fran- 
cusko-belgijskich władz i personelu kolejowego >a Łer---- 
torjach okupowanych w okresie przejściowym, to za­
gadnienia te będą omówione szczegółowo w czasie ju­
trzejszej dyskusji. Jest nadzieja, że komisja znajdzie za- 
dawainiające rozwiązanie tych zagadnień.

O BANK EMISYJNY RZESZY.
Londyn, 22. 7. (PAT.) Na posiedzeniu jx>dkomisji dh 

sprawy zniesienia zastawów, rzeczoznawcy finansowi 
wyrazili opinję, że bank emisyjny Rzeszy mógłby po­
wstać już w dniu 1 października rb.

Londyn, 22. 7. (PAT.) Według informacji Havasa, ac- 
iegat francuski Clementel i belgijski Theums zaprote­
stowali przeciwko proponowanym przez delegata ame­
rykańskiego warunkom emisji pozyczki 800-mijonowej, 
przewidzianej w planie Davesa. Delegat francuski 1 bel­
gijski wyszli z założenia, że wspomniane warunki sprze­
ciwiają się traktatowi wersalskiemu- Wobec protestu 
iranousko-belgijskiego, rzocaoznawcy rozpaf-ywalf 
wę możliwości jx>wierzenia Lidze Narodów roli czywil- 
ka, któryby decydował o tem, czy zaszły wypadki wch^- 
bień ze strony Niemiec, przyczep Rada Ligi Narodów 
zostałaby powołana do rozpatrywania konsekwencji 
tych uchybień. Rzeczoznawcy zbadali również sprawą 
raportu komitetu ekspertów, który miałby stwierdzić, 
jakie trzeba przedsiębrać kroki w  związku z uchybienia­
mi ze strony Niemiec w wykonaniu ich nowych zobo­
wiązań. Ze względu na różnice zdań w tej sprawie, nie 
powzięto żadnej rezolucji. Następne posiedzenie odno­
śnych komisji odbędzie się jutro. We francusko-belgij- 
słdch kolach konferencji żywią nadzieję, że niezłomną 
wola delegatów dojścia do porozumienia umożliwi znale­
zienie takiego rozwiązania; które zabezpieczyłoby inte­
resy wszystkich państw i było przez wszystkich jedno 
myślnie przyjęte.

Londyn, 22. 7. (PAT). Prace podkomisji, wyłonionej prze* 
drugą komisję, która bada p-lai? zniesienia okupacji gospodar­
cze] zagtębia Ruhry, postępują stale naprzód. Wczoraj wie­
czorem osiągnięto całkowite porozumienie w kwestiach zasa­
dniczych tego problematu. Pozatem omówiono terminy, w 
których uskutecznione byłoby zniesienie poszczególnych form 
okupacji gospodarczej. Do zakresu tyh problematów należy 
przedewszystkiem zniesienie zarządzeń M. I. C. U. M. w  za­
kresie kontroli kopalń, fabryk i gospodarstwa leśnego I wogó­
le kwestja przywrócenia na terytorium okupowanem pra­
womocności tych władz, które działały tu przed okupacją.

Szefowie wydziałów prasowych w Polsce.
Kraków, 22. 7. (A. W.) W  drugim dnru pobytu go- ‘

ście bałtyccy zwiedzili Wieliczkę, uniwersytet i biblio­
tekę Jagielońską. W  jrołudnie miasto wydało śniadanie 
po którem goście wyjechali do Lwowa.

Lwów, 22. 7. (PAT.) Szefowie wydziałów prasowych 
ministerstw spraw zagr. Estonii, Finlandji i Łotwy w to­
warzystwie delegata M. S. Z. p. Skfwskfego przybyli 
dziś rano do Lwowa.

Am erykańskie maszyny w Polsce.
Warszawa, 22. 7. (A. W  ) W  tych dniach bawił w ‘

Polsce radca W. H. Rastal, szef wydziału Ministerjum 
Przemysłu i Handlu Stanów Zjednoczonych, który odbył 
szereg konferencji w sprawie bezjłośredniego przywozu 
wszelkiego rodzaju maszyn z Ameryki do Polski. Po­

średnictwo niemieckie ma być zui>ełnie wykreśloną 
Radca Rastall po powrocie ma zorganizować amerykań­
skie finanse, przy pomocy których mogłytw być prze­
prowadzone operacje eksportowe.

„Gazeta Olsztyńska" zaopatruje ten list następującym 
komentarzem:

„Zastanowić się na serjo należy nad tem, czy nic 
znajdą się środki przeciwko niemieckiemu terrorowi i 
napaściom publicznym w prasie niemieckiej, skierowa­
nym przeciwko naszym działaczom. Ciekawa rzecz, źe 
w Sejmie polskim znowu poseł niemiecki przemawiał o 
„ucisku" mniejszości niemieckiej. Czy tam w Polsce do 
Niemców Polacy strzelają, czy ich zabijają, czy im się 
zabiciem wygrażają, ery  niemieckich redaktorów płatni 
zdrajcy w  prasie polskiej z błotem mieszają?

Byłoby to polityką strusią, gdybyśmy milczeli i nie 
żądali energicznie naprawy stosunków. Ciekawym jest 
takt, że Sft £ńkiiiy» ft&zy. oroszą oas* abyśmy a gwał­

tach niemieckich się nie rozpisywali, gdyż lud się prze­
straszy i bedzie chciał wyprowadzić się do Polski".

Rozpaczliwy apel „Gaz .Olszt." powinien przemówić 
do naszago sumienia i poczucia solidarności. Jest on wy­
razem 4 lat wyczekiwania pomocy od nas, która cay 
to od rządu, czy też od społeczeństwa zawiodły. Śpie­
wać — śpiewamy, zapewniać zapewniamy, odgrażać od­
grażamy! Tymczasem Niemiec robi swoje: celowo. sy­
stematycznie! My Interpretujemy traktaty i jeździmy na 
„układy i konferencje". Tak długo, aż cisza cmentarza 
wśród Polaków pod zaborem pruskim przekona nas I 
świat, że naszą biernością i pobłażaniem zdążyliśmy —• 
stawiać krzyże na groby tam, gdzie pulsowało Uedyl 
żreie oołskto
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Budżet roku 1925.
Dnia 18 boi. w Prezydium Rady Ministrów pod prze* 

wadnietwem p. Prezesa Rady Ministrów przy współu- 
dziale Komisarza oszczędnościowego, przedstawicieli 
Depi Budżetowego, Mio. Skarbu i Dyrektora Izby Skar­
bowe* we Lwowie, powołanej do współdziałania z Ko­
misarzem oszczędnościowym, odbyła sie konferencja, na 
której omawiano budżet r. 1925.

W  wynflcu tej konferencji ustalono dwie zasady, na 
którycb budżet przyszłoroczny opierać sio ma w  stop­
niu nie mniejszym, niż budżer tegoroczny; są to: oseczę- 
doośu w wydatkach i i uzwój wszelkich źródeł dochodu,

Głównem zatem kryterium dla ustalenia sumy wy­
datków państwowych n* r. 1925 będzie łączna suma do­
chodów państw., osiągalnych w r. 1925 tak, by bez­
względnie wszystkie wydatki państwowe pokryte by­
ły własnemi środkami państwa bez liczenia na jakąkol­
wiek pomoc kredytową.

Ponieważ suina przypuszczalnych wpływów ze 
w#Bystkteh źródeł dochodowych w r. 1925 nie pozwoli 
na żadne przekroczenie miary wydatków stosowanych 
w  r. 1924, przeto kardynalną zasadą, która będzie mu­
skała być be* wyjątku zastosowaną w r. 1925, będzie 
niedopuszczalność przekroczenia przez poszczególne 
Ministerstwa granicy wydatków, ustalonych na r. 1924.

Nowe wydatki będą mogły być przewidziane tylko o 
tyle, o Se o tą samą kwotę zostaną zmniejszone inne w y­
datki tego samego Ministerstwa tak, aby granica maksy­
malna. ustalona budżetem na rok 1924, nie była przekro­
czona.

Budżet r 1925 musi uwzględnić w dalszym ciągu wy 
dktną redukcję personelu urzędniczego, a uzyskane przez 
tę redefceję oszczędności mogą być użyte na pokrycie 
nowych niezbędnych wydatków rzeczowych — z zacho­
waniem maksymalnej granicy. Natomiast nie jest do­
puszczalne żadne zwiększenie etatów osobowych ani 
pod względem ich Ilości, ani wysokości.

Nowe budowle dopuszczalne będą tylko tam, gdzie 
tego wymagać będzie stwierdzona przez Ministerstwo 
Skarbu konieczność państwowa.

Dopłata Skarbu Państwa do wydatków inwestycyj­
nych Ministerstwa Kolei nte będzie mogła przekroczyć 
50.000.000 złotych.

Wszelkie źródła dochodowe poszczególnych Mini­
sterstw będą zrewidowane w kierunku podniesienia ich 
wysokości, by w  r. 1925 choćby częściowo usunąć dys­
proporcję między dochodami tych źródeł a dochodami 
*  danin publkssnych, stanowrącemt w budżecie r. 1924 o- 
0 omną większość dochodów państwowych.

Ułożone na tych zasadach budżety poszczególnych 
Mtefaterstw mają być przedłożone p. Ministrowi Skarbu 
n jW a j do 10 września rb. (AW.)

Podżegacze berlińscy.
, J w datawśctełe “ukraińskiej i białoruskiej ludności 

kresowej w Sejmie polskim postępują niewątpliwie nie- 
ÓOTnumfc x punktu wkteenfa interesów swych wybor­
ców, fctóczy poetycznie nieuśwtadomieru oddali swe gło­
sy wielu sympatykom bolszewickim. 41* f  m »  

W  tej Mrtucauel opozycji bojowników jakoby uciśnio­
ny * ! mniejszości macza niemniej od Bolszewji swe nie­
chlujne pałce wszędzie i zawsze intrygujący Berlin, któ­
ry uctekając w swych zaborach Polaków, Duńczyków, 
Łużyczan oraz gnębiąc niesprusaczonych jeszcze Nad- 
reóczyków i Hanowerczyków lubi dla zatuszowania wła­
snych nadużyć występować w roli obrońców pokrzyw­
dzonych za granicami rzeszy. —

Świeżą próbkę takiej iście krzyżackiej przewrotności 
daje berlińska „Deutsche Al1g. Ztg.“ , która zamieszcza

3 artykuły, poświęcone sprawom polskim, mianowicie w
sprawie białoruskiej, w sprawie mniejszości narodowych 
i „tragedji kolonistów*.

Artykuł pierwszy kończy się zapytaniem retorycz- 
nem pod adresem Polski, „jak długo jeszcze będzie uci­
skała 20 miljonów białorusmów?" Artykuł drugi do­
wodzi, że Polska nte myśli na serio o naprawie poło­
żenia mniejszości narodowych, gdyż nawet ci ministro­
wie. którzy podczas ostatnich debat sejmowych otrzy­
mali votum nieufności, nie ustąpili ze swych stanowisk.

W  trzecim artykule dr, Bruns dowodzi, że odszko­
dowanie, przyznane kolonistom, jest za małe.

Ciekawe, w jaki sposób doliczyła się ..D. Allg. Z tg" 
w Polsce aż do 20 miljonów Białorusinów. Będzie ich ty­
le, ale wówczas, jeżeli doliczyć ich większość, pozosta­
jącą pod zaborem rosyjskim, gdzie rzecz oczywista, bol­
szewicy usilnie pracują nad zrusyfikowaniem tego raso­
wo bliższego nam, niż Rosjanom ludzi-

W  tym wypadku uwagi berlińskiego hetzhlatiu są 
przede wszystkiem niedorzeczne, a pytanie co do terminu 
rzekomego „ucisku" zależy je pod zgoła innym, bo tak 
błiskiei berlińskim (zarówno socjalistycznym jak nacjo­
nalistycznym) sercom Moskwy adresem. —

Natomiast biadanie nad „tragedją" pasorzytujących 
w Pok>ce kolonistów są nietylko obłudą i prowokacją, a- 
!e rozpaczlrwetn zatuszowywaniem istotnej tragedji Po­
laków pod zaboi. pruskim Jeżeli „krzywdy" przybłędów- 
osadzanych na odwiecznie polskiej ziemi za pieniądze 
polskiej ludności nie uszły uwagi zagranicy, to chyba 
mzyjdzie chwila zainteresowania się jej losein 
r d z e n n e j  ludności polskiej na Warmii i Mazu­
rach, krwawiących się w szponach okupantów niemiec­
kich. Widocznie w Berlinie zbliżenie się tej cnwlli prze­
czuwają i chcą ją odwlec przez wsadzenie swych fał­
szywych „trzech groszy" w wewnętrzne sosunki Rze­
czypospolitej i wzbudzanie litości dla kolonistów, w któ­
rej to sprawie ma Polska na stimreniu tylko jedną winę: 
zbytnią wyrozumiałość i ustępliwość.

Kłajpeda pod zaborem litewskim.
Na drodze do łMwiaizacjl miast i obszaru.

Kowieński minister rolnictwa ks. Rrupawiczjus zo­
stał wydelegowany przez gabinet litewski do Kłajpedy 
celem zapoznania się z sytuacją na obszarze kłajpedzkim 
i zreferowania jej gabinetowi.

Pierwsze posiedzenie informacyjne odbył w Heyde- 
krug. Komitet litewski w tem mieście do znanych mu 
osób, za których prawowitość względem państwa litew­
skiego mógł ręczyć, rozesłał zaproszenie. Przedstawi­
ciele prasy byli z posiedzenia wykluczeni; jedynego re­
prezentanta organu litewskiego w Kłajpedzie chciano 
również usunąć — dopiero na interwencję Krupawiczju­
sa pozostał, również chciano usunąć obecnego nu sati 
prezydenta krajowego. —

Pierwszy zdawał sprawozdanie komisarz kościelny 
Gatllus, zaznaczając, że pastorzy na obszarze kłajpedz­
kim bez wyjątku noszą się z wrogimi zamiarami w sto­
sunku do państwa litewskiego, skutkiem czego należy 
ich usunąć. Przeciwko Gafllusowl wystąpili inny mów­
cy również Litwini kłajpedzcy, którzy charakteryzowali 
politykę Gaillusa jako politykę gwałtu, której nadal sto­
sować nie można. Na stosunki kościelne można zdaniem 
ich wpływać drogą powolnego zmieniania urzędujących 
pastorów.

Krupawiczjus złożył w tej sprawie oświadczenie, w 
którom powiedział, że podobnie jak Litwa musi s,ię za­
łatwiać z pozostałościami rosyjskimi i zwalczać wpływy 
polskie, które dążą do utrzymania swoich wpływów 
przez Kościół, tak i Kłajpeda walczy z wpływami rów­
nież utrzymywanemi przez Kościół.

Krupawiczjus prosił o przedstawienie mu pisemn>xJ
wniosków, nad któremi gabinet będzie musiał się do­
kładnie zastanowić.

Następnie rozpatrywano sprawy litwinizacji szkół 
klajpedzkich. Przedstawiciel rolnictwa charakteryzował 
ciężkie położenie jego w szczególności wobec zamknię­
cia małego ruchu granicznego z Prusami WschodniemL 

Dalej rozpatrywano sprawę prasy litewskiej na ob­
szarze kłajpedzkim i strawę dyrektoriatu Krajowego. Z 
Heydekrug wyjechał Krupawiczjus do Kłajpedy. (AW.)

Polska policja na wystawie w Sopocie,
Na skutek zaproszenia prezydium policji w  Gdańsku, 

Polska przyjęła udział w wystawie policyjnej w  Sopo­
cie.

Nad zorganizowaniem polskiego działu na wystawić 
sopockiej pracowali: komendant główny poi. państw, 
p. M. Borzecld, naczelnik urzędu śledczego p. podinspek­
tor Maurycy Sonenberg, naczelny redaktor „Gazety Ad­
ministracji i Policji Państwowej" inspektor E. Grabo- 
wiecki oraz inspektor Sadłowski.

Na tablicach przytwierdzonych do ścian, pomieszczo 
no następujące okazy:

1. Broń bandycka wszelkiego rodzaju.
2. Narzędzia kasiarzy wraz z aparatem do wypala­

nia kas.
3. Przyrządy włamywaczy.
4. Wytrychy różnorakiej formy.
Imponująco przedstawił się dział fotograficzny: o« 

bok fotografii „wybitnych**, znanych przestęjiców, wi­
dzieliśmy tutaj historje poszczególnych zbrodni, przed­
stawione w szeregu obrazów fotograficznych.

Sumiennie opracowaną był? tablica fałszywych pie­
niędzy, ujawnionych na ziemiach polskich. Obok marek 
polskich widniały tu dolary, funty itd.

Oddział anatomiczny składa się z dwóch częścŁ 
Pierwsza tworzyły zdjęcia fotograficzne uszkodzeń cia­
ła, które spowodowały śmierć, dostarczane perzez uni­
wersytet lwowski, w skład drugiej wchodziły preparaty 
w formalinie, wykonane w pracowni uniwersytetu war­
szawskiego. Dział szkolny obejmował wszystkie wy­
dawnictwa i podręczniki szkolne, wydane od chwili po­
wstania Państwa Polskiego.

Szczególną uwagę fachowców budziły statystyczne 
tablice przestępczości w całym państwie oraz w po­
szczególnych miastach jak w Warszawie, Poznaniu Lu­
blinie — wykonane na podstawie najnowszych zdoby­
czy oraz wymagań nauki.

Przedstawiciele policji Berlina i Hamburga, prosili o 
pozwolenie sfotografowania tych tablic, jako wzoru dfa 
policji niemieckiej.

W  prasie zagranicznej oddział polski na wystawie 
policyjnej spotkał się z pełuem uznaniem.

POMNIK DLA POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY POLSKICH 
WE WŁOSZECH.

Szlachetny przyjaciel Polski nasz konsul honorowy w  Pk 
moncie Attiljo Begey wygłosił niedawno w szeregu miast I! 
miasteczek Piemontu odczyty pod tytułem: „Polonia Antlea 
e Moderna", ilustrowane przeźroczami dziejów Polaki.

Pomijając wartość propagandy czcigodnego konsula, po­
święcił on cały dochód z odczytów nr postawienie pomnia ł 
na cmeniąrzu ku czci zmarłycn 200 żołnierzy armii poMctef 
we Włoszech w  latach 1716 — 1919 r.

Z inicjatywy organizator! 30 tysięcznej armji polskiej 
we Włoszech podpułkownika M Dienstl - Dąbrowy stanął w  
roku 1919 pomnik granitowy na cmentarzu obozu polskiego 
La Madvii di Chivasse.

Obecnie zaś Włosi, żywo pamiętający czasy tworzenia 
armji potskiei we Włoszech — miasta Medjolan, Turyn, Ber- 
gano I Chjvasse ofiarowały 4 pułkom sztandary — na skutek 
niezmordowanej inicjatywy konsula Begeya składają nowy do­
wód serca i pamięci dla Polski.

czonym z jednej strony przez rzekę, z trzech przez nie­
przebyte, puste bagna, rozciągające się jak daleko oko 
sięgnąć mogło. Ten skrawek lądu wzniesiony był około 
dwadzieścia pięć stóp ponad powierzchnię okalających 
go trzęsawisk i poziom rzeki; wyglądał rzeczywiście tak, 
jakby był dziełem ręki ludzkiej.

— Miejsce to służyło za przystań — rzekł Leon to­
nem stanowczym.

— Głupstwo! — odparłem. — Jakiż szaleniec budo­
wałby przystań w pośród strasznycL bagien, w okolicy 
zamieszkałej przez dzfkich, jeśli wogóle zamieszkałej?

— Może nie zawsze były tu bagna i może nie zawsze 
żyły tu dzikie szczepy — rzekł sucho, patrząc na stro­
my brzeg, staliśmy bowiem nad rzeką, — Spojrzyj! — 
wskazał na miejsce, gdzie huragan ubiegłej nocy wyrwał 
z korzeniami jedno z drzew magnolji, rosnące na samym 
brzegu rzeki, podnosząc równocześnie duży kawał zie­
mi. — Czy to nie kamień budulcowy? W  każdym razie 
coś bardzo podobnego.

— Głupstwo! — powtórzyłem. — Podszedłszy 
bliżej, zaczęliśmy oglądać przestrzeń między brzegiem i 
splątanymi korzeniami drzewa.

— I cóż? — rzekł.
Tym razem me dałem mu odpowiedzi. Zagwizdałem 

tylko. Obnażony przez obsunięcie się wierzchniej war­
stwy ziemi, przedstawi? się oczom moim zupełnie wyra­
źnie gruby pokład kamieni, złożony z wielkich bloków, 
spojonych brunatnym cementem tak silnie, że nic mo­
głem zarysować go nawet ostrzem myśliwskiego noża. 
Ale to nie wszystko; widząc, że coś wystaje z plasku ite 
dnie świeżo utworzonej szczeliny w obmurowaniu, usu­
nąłem rękoma pulchna warstwę ziemi i odsłoniłem duży 
pterścteń kam termy na stopę lub więcej szeroki ł około 
trzęch caK gruby. Oniemiałem ze źdzłwłenb.

— Czy* nte wygląda to na przystań, gdzie przybi­
jały większe okręty, wuju Horacy? — rzekł Leon z *- 
śmiechem. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

H. RfDER HAGGARD.
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DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.
(Tłum. Bron. Falk).

— Haflo! —  rzekł — oo się ze mną dzieje? Jestem 
zupoinr sztywny — gdzie statek? Daj mi z łaski swo­
je! trochę wódki.

— Podziękuj Bogu, mój synu. że nie zesztywniałeś 
na dobre — odparłem. Statek poszedł na dno z całą za 
togą, wyjąwszy nas czwóra Uszedłeś z życiem tytko 
cudem i podczas gdy Job — rozwidniło się bowiem już 
zupełnie — szukał w jednym ze schowków za wódką, o* 
pawtedfctałem mu przebieg naszej nocnej przygody,

— Wtełkie nteba! — rzekł słabym głosem, i pomy- 
*teć, że przeżyliśmy to wszystko!

Tymczasem znalazła sję wódka; wypiliśmy jej, każ­
dy, spory łyk, dziękując Bogu, że była pod ręką. Słońce 
zacięło przygrzewać i osuszać nasze zziębnięte koś:i, 
atodzteBtniy bowiem w zmoczonych sukniach przez pieć 
godałn łub więcej.

— Popatrz! — rzekł Leon, zatrzymując dech w pier­
siach i opuszczając flaszkę z wódką, wszak to głowa, 
o której wspomina pismo, jako o „skale w kształcie gło­
w y Etyopczyka".
V —  Tak! — rzekłem. W  istocie.

' — A zatem — odparł — cała historia, to prawda.
—  Nie wtem, oo przyszłość okaże — odparłem. Włe- 

tieMSmy o tetntentu tej głowy. Widział ją Twój ojciec- 
By może zresztą, że nie jest to ta głowa, o której mówi 
Wstno. Niczego to nie dowodzi.

Leon uśmiechnął się do mnie w znaczący sposób.
— Z ciebie niewierny żyd, wuju Horacy — rzekł. 

Zobaczymy później.
— Doskonale — odparłem — a teraz bądź łaskaw 

Damłętać, że wpływamy poprzez mtefenę do ujścia rze­
k i  Uchwyć »  wiooto. Job. będziemy się starali wyłą- 
frrewć,. ~  '  • -

Ujście rzeki, do którego wpływaliśmy, nie zdawało 
się być bardzo szerokie, jakkolwiek długie smugi unoszą­
cej saę nad brzegami mgły nie pozwalały ocenić dokła­
dnie jego wymiarów. U ujścia jego, jak zazwyczaj u ujść 
rzek Afryki wschodniej, leżała znacznych rozmiarów ła­
wica piaskowa, niepodobna do przebycia dla łódki zanu­
rzającej się nawet kilka cali w razie wiatru od strony lą* 
ud i przy odpływie. W  obecnych jednakże warunkach 
mijaliśmy ja łatwo, tembardziej że w  łodzi nie było już 
zupełnie wody. Po dwudziestu minutach przebyliśmy 
szczęśliwie I przy nieznacznym jedynie wysiłku ławicę i 
pędzeni silną, trochę zmienną bryzą, zawijaliśmy do przy 
stanf. Tymczasem promienie słońca, które dopiekało co­
raz bardziej, rozpędziło mgłę i oczom naszym ukazała 
się mała zatoka, szeroka prawie na pół mili. o bagni­
stych brzegach, rojących sic od krokodyli, które leżały 
w błocie jak kłody. W  odległości prawie pół mili znaj­
dował się, jak nam się zdawało, pas stałego lądu, do któ- 

*rego skierowaliśmy naszą łódź. W  przeciągu kwadransa 
wylądowaliśmy i przywiązawszy łódź do wspaniałego 
drzewa o szerokich, lśniących liściach i kwiatach typu 
magnolji. nie białych jednakże, lecz różowych, które 
zwieszały się nad wodą. wysiedliśmy na brzeg*). Po­
tem zdjęliśmy suknie, wykąr>ali się i rozłożyli ubrania l 
wszystkie przedmioty w  lodzi, aby wyschły na słońcu; 
stało się to bardzo szybko. Teraz, usiadłszy w cieniu 
jednego z drzew, przyrządziliśmy sobie śniadanie z kon­
serw, których zapas zakupiliśmy w Magazynach armji i 
marynarki, winszując sobie* głośno szczęśliwego pomy­
słu naładowania i zaopatrzenia lodzi w dzień, poprze­
dzający zniszczenie statku przez huragan. W  chwili spo­
życia naszego posiłku suknie były już prawie suche, u- 
braHśmy się w nie zatem czemprędzej, czując się jak 
nowonarodzone dzieci

Po śniadaniu czas było się rozglądnąć. Znajdowali­
śmy się na wąskim skrawku suchego łątki, szerokim na 
dwieście yardów 1 około pięćset yardów długim, ognmł-

• ) U w t g a :  Zntnrm  wfimelr imomoUt z werwo, 
nrrnl kwtetamf. Pockodrl z  Ribhwn 1 zowie sh  Magnolia 
CampbeHŁ,
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„Polska akuratność i 0001(0310900“
Wyjaśnienie i sprostowanie do artykułu księdza 

proboszcza Heesego z Szembruka pod tytuiem . Polska 
akuratność i punktualność" ogłoszonego w Glosie 
Pomorskiem w dniu 13 lipca i w Stówie Pomorskiem 
w dniu 17 lipca 1924 r.

Artykuł powyższy winien ks. Heese w pierwszym 
rzędzie zwrócić pod adresem swoim i swego m esco- 
y-pgo zarządu Spółki wodnej p. Zielińskiego w 
Szembruku Jak ks Heese w artykule sam stwierdza, 
ujednaty się obydwie strony t i. niemiecka i polska co 
do należytego czyszczenia rzeczki Gardengi z obo­
wiązkiem odbywania wspólnych ogiędiiń. Oględziny 
zatem, które się miały odbyć 4 lipca, nie miały na 
celu przeć taizki luo wycieczki w zdłuż rzeczki Gar- 
dengi, lecz miały stwierdzić przez fachowych rzeczo­
znawców, że obydwie strony przyięły urzędownie 
obowiązek czyszczenia rzeczki należycie, fachowo i 
wzorowo wykonały.

Zarząd Spółki wodnej w Szembruku, do którego 
ks. Heese należy, a krórego przewodniczącym iest p. 
Zieliński, mial zatem obowiązek do dnia 30 czerwca 
1924 r. rzeczkę Gardengę wyczyścić należycie, aby 
przed komisą niemiecko-polską wykazać poiską aku­
ratność i sprawność. Tymczasem zarząd Spółki 
wodnej w Szembruku t  j. p. Zieliński jako przewo­
dniczący Spółki ku ogólnemu naszemu wstydowi, rzeczki 
wcale n o wyczyścił. Takowa była w dniu 4 lipca 
zupełnie zarośnięta zielskiem i zamulona błotem, 
wskutek czego tamowała odpływ wody z jeziora No- 
gackiego. Przytem mostki na rzeczce były od dwuch 
łat nie naprawiane i przedstawiały smutny widok 
zaniedbania. Z powodu zaniedbania, oraz za tą nie 
akuratność i braku poczucia obowiązku ze strony 
miejscowego zarządu Spółki wodnej w Szembruku nie 
spisano razem z Niemcami protokółu, jak się przy 
podobnych oględzinach dzleie.

Inaczej musielibyśmy stwierdzić powyżej przed­
stawiony siati rzeczy.

Właśnie te „przypadkowo do skutku niedoszłe 
oględziny z powodów urzędowo-formalnych", urato- 
towały nasz honor i zapobiegły wstydowi i kompro- 
mitac|i w ooec Niemców.

i'yle byłoby do nadmienienia co do artykuły ze 
strony rzeczowej prawdy. Pozwolę sobie jeszcze 
wyjaśnić sprawę oględzin ze strony urzędowo-formal- 
nej: W  lutym 1922 r. ujednały się strony urzędowe, 
polska i niemiecka, co do rozgraniczenia Spółki wod­
nej rzeczki Gardenki, oraz co do czyszczenia izeczki, 
które według umowy wspólnie podpisanej, miało być 
wykonane i ukończone do 30 czerwca każdego roku.

O terminie czyszczenia rzeczki wiedzieli bardzo 
dobrze P.p. Zielłńsk i ks. Heese, którzy w tej sprawie 
dodatkowy protokuł podpisali i mimo to zobowiązań 
nie wykonali.

Umowa powyższa z lutego 1022 r. w sprawie wy­
konania oględzin wspólnych nii ata dotąd przez 
Władzę przełożoną t  ). przez Woiewództwo za­
twierdzoną, w obec czego fotmalnie oględzin wsoól- 
nych z Niemcami odbywać nie możemy na terytorjum 
Polski, tylko na tej przestrzeni, którą strona niemiecka 
sama czystość'i utrzymuje. O tern zarząd miejscowy 
Spóu. wodnej w Szembruku byt powiadomiony. 
Gdyoy więc przewodniczący p. Zieliński był świadom 
swych praw i obowiązków winien w myśl §  21 sta­
tutu Spółki oględziny na te] części przeprowadzić 
i niemi osobiście kierować.

Powyżej wymieniona niezatwierd;ona dotąd urzę­
dowa formalność wykonywania oględzin byta powo­
dem opóźnienia się nomiSji polskiej.

Ponadto zwyczajem było dotąd zawsze, ze 
że Niemcy przed oględzinami zawiadamiali Starostwo 
w Grudziądzu osobnem pismem o terminie oględzin, 
o czasie, miejscu zbomem. podawano nazwiska i ilość 
osob w oględzinach udziai biorących, czego tym ra­
zem nie uczyniono.

Nieporozumienie powyższe co ao urzędowej for­
malności usprawiedliwia mimowolne spóźnienie komisji 
polskiej, natomiast nieusprawiedliwia ks Heesego i p. 
Zielińskiego do pisania obrażających uwag, jeżeli wina 
rzeczowa leży po ich stronie.

Z wysokim poważeniem 
Jan Kunert, budowniczy powiatowy.

Wiadomości b ie ż ą c e .
Kalendarz: Czwartek Bł. Kunegnndy. Wsohód słoń. 4.9 
schód 8.8. Wschód księżyca 11.51 zachód 1.22.

*
MNOŻNA NA SIERPIEŃ.

Warszawa, 23. 7 (A. W.) Mnożna na sierpień oozc- 
staje bez zmiany Ł zn. 3o groszy za punkt. Dodatek
mieszkaniowy za czas od 1 czerwca do 1 sierpnia wy­
płacony będzie prawdopodobnie wraz z "ensja sierpnio­
wą.

— ** Teatr -Miękki. Dziś w środę wiecz. o godz. 7-meJ 
przedstawienie dla wojska. Odegraną zostanie arcywesola 
larsa francuska pi. „PAN NACZELNIK, TO TA!“. bilety dla 
szeregowców i szarżowanych 50 gr. dla panów oficerów 1 z].

We czwartek odbędzie sie koncert p. Miotają Jachno, 
artysty barytona opery Petersburskiej, uciekiniera r. Bolszewji 
Pan Jachno przyjmowany jest wszedzte z ogromnym entu- 
Jazmem, to też wątpić „ie należy, ze publiczność tutejsza dość 
Bc/wie przybędzie na koncert czwartkowy. Na program skła­
da‘a się arje oraz pleśni Moniuszki, Korułłłowa, Czajkowskie- 

t ‘ Gounoda, kconcavalla, Szumaną l innych. Przy tortepji- 
.Me p. GodlewAt

W  piątek widowiska niema.
W  sobotę wznawia dyrekcja arcydzieło Zapolskiej p. t :  

,.MORALNI ;SC PANI DOLSKIEJ" 'ragi farsa kojtuńska w 
3 aktach. Znaną jest wszystkim autorka ze znakomitych jej 
utworów jak „Tamten* „Zabusia" itd. W  roli Dulsklej wy­
stąp} po raz 1-szy p. WeLsowa, która zalicza tę roię do naj­
lepszych swych kreacji, Resztę ról obejmują pp. Turortska, 
Hartmanowa, Olanska, Norwidówna, Kostecka, Lisicka, Jó- 
źwicki, SzczerbowsKi. Rezysei uje p, Konarski.

1. sierpnia przedstawienie pożegnalne p. dyr. Langego. 
Bilety są już do nabycia w  składzie cygai, u p. Wawrzyniasa 
plac 23-gp Stycznia..

Sprzedaż biletów czynna w kancelarii teatru oraz w  Wiel 
kopoiance.

— ** Dziwne miasto — oczywiście Grudziądz. Ma prezy­
denta i wiceprezydenta, to znaczy, gdy prezydenta niema, 
zastępuje go wiceprezydent i na odwrót agendy wiceprezy­
denta prowadzi w  jego nieobecności prezydent lub przez niego 
wyznaczony radca miejski

Ale by i prezydent i wiceprezydent w równym czasie 
wyjechali na wywczasy — odpoczynku im obu w  całej pełni 
życzymy — tego nie rozumiemy. Z kól czytelników zwra­
cają nam uwigę na ten splot wakacyjny, nie bez słuszności 
podkreślając, że w  wydziale prezydialnym panować musi naj­
widoczniej brak zgrania się i uzgodnienia, skoro tego rodzaju 
zachodzić mogą wypadki, że prezydent i wiceprezydent nie 
uzgodnienia swego czasu wakcyjnego 1 w równym czasie bawia 
na urlopie.

— * Uroczystość poświęceula sztaudaru tut. placówki Zw. 
Hallerczyków odbędzie się w  niedzielę 10 sierpnia br. z nast. 
programem: O godz. 11 zbiórka przedstawicieli i delegatów 
Tow. ze sztandarami w ogrodzie Bazaru" przy ul Moniuszki. 
O godz 12 wymarsz dc kościoła famego, gdzie się odprawi 
nabożeństwo połączone z poświęceniem sztandaru i przemową. 
Następnie pochód z kościoła do „Bazaru" ul. Moniuszki.

Wieczorem o godz. 8-ej odbędzie się bal na salach Bazaru 
Pi zysn wać będzie orkiestra 64 pp.

—** PoIsLJ l v  lązek Towarzystw Szachowych na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej: Nadzwyczajne walne zebranie od­
będzie się w  niedzielę dnia 27 bm. o godz. 16-eJ popof. w  lo­
kalu p. Mlodożyńskiego, Poznań, Wielkie Garbary 41. Zarzad 
Związku uprasza wszystkie Towarzystwa Szachowe w  Polsce
0 wysłanie ną powyższe zabranie swego upełnomocnionego 
przedstawiciela. Bliższych informacji udziela I. Wiceprezes 
Związku p. Czesław Kaczmarek, Stary Rynet. 42.
Wszystkie czasopisma prosimy uprzejmie o przedruk niniejsze­
go komunikatu,

- * *  Kronika Policy fca. Aresztowano osoby: za kradzież 
1, za oszustwo 1, za włóczęgostwo 1, wener. chorą 1.

—■** Lipy kwjtnąl Cc za rozkosz patrzeć na nie. Co za 
woń? Za parę dńi już okwitną Zatem czas rwać kwiecie, 
niech każda matka pamięta napełnić spory woreczek kwie­
ciem, starczącym na cajy rok. herbata lipowa jest b. zdrowa 
dla młodego czy starego, a mianowicie dla dzieci, I ty matko 
się trapisz, że twe dziecko, twa rozkosz z kaszlem ze snu się 
zrywa? Słuchaj mej rady: miej -apac lipowego Kwiecia
1 daj dziecku tej wonnej herbaty I U ras nic łatwiejszego, 
jak zaopatrzeć się w  herbaty, czy to lipowa, czy rumiankowa 
czy miętowa, czy piołunu, podbiału, szatut, czy tysiacznika, 
krwawnika itd Lipy u nas prawie każdemu przed nosem 
kwitną. A nikt nie rwie. Aptekarze i drogerzyści sprowa­
dzają kwiecie z Niemczech. A to dlaczego, zapyta każdy ze 
zdziwieniem. Bo u nas zbieracze za wiele żądają. Za 1 klg. 
świeżego wilgotnego kwiecia płacić masz 1 zip. Z Niemczech 
sprowadzasz klg. po 80 groszy i to suchego kwiecia.

Ru oh towarzystw.
—(rt) Polskie Tow. Właścicieli NlerucłKfmoścL Zebranie 

Tow. odbędzie się w czwartek 24 bm, o godz. 7 i pół wieczo­
rem na sali „pod Złotym Lwem". O liczny udział uprasza

ZARZAD.
—(rt) Tow. Sportowa „Olimpia". Zwyczajne miesięczne 

zebrania odb“óa się: dla oddziału piłki nożnej w piątek, dnia 
25 lipca o godz. 8 więor., w  lokalu zebrań noiei Kedasa; —  
dla oddziału zaś kolarskiego w  sobitę, dnia 26 bm. o godzinie 
8-ej wieczorem w  Strzelnicy. Przybycie wszystkich cz?onkćkv 
pożądane. ZARZAD.

Z Pomorza.
—** GARDEJA. Towarzystwo Powstańców i Wojaków 

Gardeja-Budy obchodzi w  dniu 3 sierpnia uroczystość po­
święcenia sztandaru w kościele parafialnym w Szembruku. 
O rodzinie 9,20 stoją iurmanki otowe do zabrania gości na 
dworcu Gardeja. Po fołudnhi odbędzie się w  lesie Jamy (tuż 
przy dworcu Gardeja) wielka zabawa ludowa, połączona z 
najrozmaitszemi niespodziankami, koncertem 64 pp. itp„ a wie­
czorem tańce przy oświetleniu garplipowmn. O liczny udział 
uprasza ZARZAD.

— ** TORUŃ. (Wojskowa komunikacja samochodowa mi :- 
dzy Toruuiem, a lewym brzegiem Wisty). Wielokrotnie była 
poruszana sprawa komunikacji pomiędzy Toruniem a Podgó­
rzem. Magistrat ciągle myśli i projektuje, owoców jednak 
pracy tej nie widać. Tymczasem władze wojskowe, mniej 
mówiąc, więcej uczyniły, albowiem z dniem 16 bm. została 
zaprowadzona komunikacja samo hodowa osobow pomiędzy 
miastem Toruniem a obozem ćwiczebnym G. K VIII dła osób 
wojskowych. Pomysł zaprowadzenia powyższej komunikacji 
powinien posłużyć naszym władzom magistrackim za przy­
kład.

(Łódką z Gdańska). Łódką z Gdańska przybyło w« wto­
rek trzech uczni gimnazjalnych (1 Polak 1 2 Niemców). Mło­
dzi sportowcy przepłynęli najprzód morzem do Elblaga, po- 
czem jeziorami Powiśla i Drwęcy przybyli do Torunia; w  
środę ędjęchali Wisłą do Gdańska. Kilka dni temu przejechał

licja 5 aresztowań, a miamowice 2 osób za żebianinę i apra- 
wdanie nierządu, 1 za wałęranje się i jako podejrzaną o uora- 
wianie nierządu, 1 za kradzież i 1 ja/ko podejrzaną o kra­
dzież.

(Podejrraua uczynność). Pewien osobnik w  Toruniu oka­
zuje swoim współobywatelom nader podejrzana uczynność, 
ofiarując im swoją pomoc w  zamianie marek na złote, rze­
komo, ażeby ich uchronić od czekania w  kolejce w  Banku 
Polskim. ^

Ta „filantropja" jesr zwykrem *szustwem, gdyż zamiast 
złotych wypłaca ów osobnik posiadaczom marek franki fran­
cuskie, które w  lysunku są nieco podobne do złotych. Na 
takiej zamjanle oczywiście zarabi,* zręczny oszust poważne 
sumy; — w adomo przecież że 5 franków jest zaledwie 1,25 zł. 
Czysty „zysk" tej operacji wynosi zatem 3,75 zł. r*rz\ ,k>bro- 
cie“ 5 zł.

—** KOŚCIERZYNA. Rozbiegały sle koale w  ubiegły po­
niedziałek goi podarz^w' z Kalisk. Ferdynandowi Jankę. Po­
mimo wieldch wysiłków nie mógł Ich powstrzymać, gdyż 
konie z szalona szybkością rwały naprzód. W  ciągu tego 
zmagania sle człowieka z końmi, gospodam zortaf nieszczę­
śliwie wyrzucony z wozu. f przez duży kawał wleczony w

szalonym pędzie po bruku. Gdy konie wrtszcle udali się _t  
trzymać, okazało się pozornie, że obrażenia nie są tak wielkie, 
Odwieziono go więc io domu. Chorcba rozwijała się bardzo 
prędko, woęc zdecydowano chorego odwieźć w  czwartek. By­
ło jednak Już zapóźno, bo nieszczęśliwcy w  drodze dc szpitala 
zmarł.

—** CHOJNICE. (Niemile skutki niewłaściwego połunsn. 
ula teleionlczuego). Izba karna skazała we wtorek kupca
Emila Hermanna, żyda wyznania mojżeszowego za obrazę u- 
rzędnika i przeszkadzanie w  urzędowaniu na 700 złotycL, 
Sprawa miaja się tak; W  dniu 1 wrzeónia ut rw u p. Bry* 
lowski urzędnik kolejowy służbowo te,efonował do pocz<.y, 
nic zgłosiła sie jednak poczta, tylko, jak rozprawy wykazały 
kupiec Emil 'Hermann, z którym telefon był połączony Nal 
zapytania i odpowiedzi polskie p. Brylów skiego wołał P- Hefr*' 
mann trs. in. tak przez telefon; „Ouatsclien Sie nicht, Ich 
kann Sie nicht verstehen. Redcn Sie sc wie Menschen reden. 
ich kann den Ouatsch nicht verstehen. Reden Sie deutsch tntf 
mir! Sie, es ist em lummelhaftes Benehmen yon Ihiitt, redef 
Sie deutsch mit mir". (Nie skrzecz pan- ja pana nie rozuuilctn.-i 
Mów pan po ludzku. Ja pańskiego skrzeicu nie rozumiem* 
Mów pan do mnie po niemiecku. Zachowanie pańskie JtsŁ 
łobuzerskiem. Mów pan ze mną pc niemieci. a). Dalej za­
czął gwizdać w  telefon piosenkę niemiecka „Momen komml 
die Tante". Pan Brylowski czui się obrażonym i oddał spra­
wę dalej do dyrekcji kolejowej, która spowodowała skargę 
sądową.

— ' • *  TUCHOLA. (Pokąsany przez wściekłego Psa). Ptag
handlarza bydła Puckerta pokąsał pewnego włościanina. U 
psa, ktorego później zabito, stwierdzono wściekliznę, i obei 
czego pokąsanego włościanina wysjano oo zakiadu FaSteurł 
w Warszawie.

— ** MYŚLIWIEC. (Zbyt wesoła zabawa). W  ud. nie­
dzielę bawiono się tak wesoło w pewnym okalu rtstauiac^j- 
nym w Myśliwcu, że uczestnicy przy dźwiękach muzyki nie* 
tylko puścili w ruch nogi ale i pięści. Ponieważ jednak taka 
zabawa kończy się zwykle zeszpeceniem twarzy, sińcam i 
ranami, przywołany patrol policyjny aczkolwiek oezki wavo  
ale dobitnie przywołał rozpasanycn i zhyL wesołych gości dc 
PO rządku. Ale zapytać się trzeba, gdzie ustawa o ukazie 
wyszynku?

Z całej Polski.
—* NAKLO. (Zlot sokoli okręgu kraińsklego). W  estat- 

nią niedziele odbył się tu pierwszy zlot sokoli okręgu krain- 
skiego. Z rana odbyło się nabożeństwo, podczas któr-go 
wygłosił stosowne kazanie ks. Geppert. Następnie odbył się 
pochód a po pocliodiie przemówienia w Strzelnicy. CiMcawr 
i obfite w szczegóły było zwłaszcza przemówienie ks. Gen* 
perta, który m. in. oświadczył: — Naklo — to gród ^av'etny. 
Było niegdyś siedzibą wielkiego powiatu: stale w  Nakle re­
zydowali kasztelani polscy, a przez pewien czas jeder z ka* 
sztelanów nakielskich tytułował się nawet wojewodą (patati- 
nus). Kiedy król polski potrzebować pieniędzy to wolał ca- 
wać pod zastaw Nakło a nie „marną" Bydgoszcz. S z^h ta  
zbierała sie często n? „pospolite ruszenie" w  NaMe, aby bro­
nić Krainy i granic Rzeczypospolitej przed najazdami ,ó i 
nych napastników. Gdy potomkowie krz^żaotwa u dóbrt  
się ru usadowili, zatarli nazwy i pamiątki polskie, tal' M 
je teraz z pod gruzów musimy odgrzebywać. 
odbyły się popisy sokola. W zlocie brały udziaf -gniazda 
Wyrzysk, Naklo, Paterek, M; ocza, Wysowa, Więcbork. Łob­
żenica, Miasteczka, Gromaono, Osiek i Szubin.

—*■ JAROCIN. (Napiętnowanie). „Gazeta Jarocińska" na­
piętnowała czyn niejakiego p. Olszewskiego ż wwodu rzakon 
mego zamiaru oddania obcopiemieńcowi przr dstobiot stwa 7  
zemsty O. napadł w redakcji redaktora p- Majerowjcza, zai- 
żyf go w  ohydny sposób i groził zastrzeleniem —  nie pro 
sunąc Jednak wiacotnoCci. Rów.iie:- zagroził każdemu, to ­
mu się nie podobają Jego plany, pistoletem i obiciem.

— * W a CROWIEC. (Wielki pożar). Onegdaj, w  ■■ dabeta. 
rano o godz. 3 wybuchł w  Wągrówn. przy ulicy Kol": tow cl f j  
w termie braci Daroszewskich. przedsiębiorstwie handlująctni 
ziemiopłodami, artykułami buJowlanemi, końmi i bydn »n wiel­
ki pożkr. Płom!enie ukazały sie narj z na wszystkich czte­
rech rogach posiadłości Daroszewskich i wzrastały z ród* 
zwyczaint szybkością. Na poiarowisku i w sąsieciztwie w y  
buchła panika, gdyż wobec rozmiarów pioitueni wydawa* sl* 
ratunek objętych pożarem obfelctów ntetylko iiiemożliwynt, 
ale i sąsiednie domy mies-aicalne i składy kupieckie w tej części 
miasta poważnie zagrożone. To usż z ulga witano każda 
straż pożarna, przybywająca z okolicy na por* oc. Jfi
olbrzymie; w< dług obliczeń znawców dosięgną sumy 2300OU 
złotych. Nie ulega wątpliwości, że pożar został wznjfecóny 
rozmyślnie. Podejrzenie o tc rbrodn.ę fsadło na samych wła­
ścicieli firmy, obydwu braci Daroszewskicn, którzy też na 
złocenie p. starosty zostali aiesztowani.

—* POZNAŃ. (Nowa placówka rodzimego przemysłu). 
Odbyło się u poświęcenie nowoerwartego składu obuwia 
pod firmą W. t-kotarczak i A. Gizeszczak. W  zastępstwie 
ks. prałata Majera poświęcenia dokccal ks. Piotrowski. W, 
Skotaiczuk jako dzielny żołnierz, kawaler „Virtuti Militari , 
zaszczytnie znany w historii po v„iani; w WielkopoL .e. — 
dziś porucznik rezerv'v, jako kupiec otwiera firmę ^  P' "t »t*H 
i w  Mińsku Mazowieckim, by wykazać wartość pols&iega 
rubotnika.

— * WARSZAWA. (Kolei elektryczna). Magistra upo­
ważnił radcę prawnego do zawartą umowy zł ispólka akcirjn* 
„Kolej elektryczna V/arszawa - Młociny" na budowę i .eto-, 
ploatację w granicach miasta.

(Samobójstwo lekarza). W  pensjonacie przy ulicy Włdpk 
nr. 3 dr. Traczyński, przybyły przed kilku dniami z Ęrczylh,

- . . . . . . . .  , . , l w  zamiarze samobójczym przeciął sobii, minśme brzytwą rt
koło Toruria mały jacht żaglowi, ktorym kilku sportowców t ( łokciu prawe* ręki. Po nałożeniu opatrunku, pogotowie pria- 
z Warszawy jechało również do Gdańska. * "

—** TORUŃ. (Aresztowaula). Dnia 18 bm. dokonała po
wiozło desperata do szpitala ewangelickiego.

Wielka obława policyjna). W  tych dniach policja iiedczk 
dokonała na wszystkich przedmleściacj i w ukcUcach War­
szawy wielkiej obławy. Zatrzymano kilkadziesiąt mób PO- 
i e,‘rżanych, wśród nich 22 złodziei oraz 2 osoby poszuitfWWM 
przez władze sadowe, jako osk irżone o morderstwo.

— '* MIŃSK MAZOWIECKI. (Ślub „arcybiskupa" ntaria* 
wick.ąo), Cegłów pod Mińskiem Mazowieckim jest ndejscetr 
swego rodzaju pielgrzymek dla kozjowitów. —  OstatńleDi) 
czasy w Cegłowie zbierają się więl.sz. g  omaOkl nfcnącycd 
zastępów mariawickich. Prawdziwa jednak seusac,ą dła Ce­
głowa bvł przyjazd „biskup i" Kowal ikiego który przywiózł 
tam swt narzeczoną, kobi“te młoda i niepoślednie: urody.

Po pewnych ce-emonjach na olebanji odbyło c!e sute 
weselisko, w  czasie którego wesoło wywijai i sam ..dółtomy 
arcypasterz".

„Owdeczki" z przej-iciem patrzyły ną hołubce swego oj­
czulka, bawriącego się. na własnenr weselkslru.

To małżeństwo zapewne jest początkiem da1 szych W! 
ś!ao za dosto nym „ojcem" pójdą niedługo wsz* ser Mul 
mniejsi mariawiccy oiczulkowie, gdyż ..objawienie" które miaf 
Kowalski, zrzwała zawierać duchownym marjawtcklm „mł- 

śluby*, aby wychować npejmu ukn ietyt«e  cjm g
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Z ostatniej chwili.

Popraw k i senackie do ustaw Językowych.
Warszawa, 23. 7. (A. W.) Senacka komisja admini­

stracyjna omawiała wczoraj ustawę o językach; przy­
jęto poprawkę, że język wewnętrzny urzędów innych 
we wioskach na obszarze województw: lwowskim, tar­

nopolskim i stanisławowskim określać będą właś^.wc 
czynniki miarodajne. Ogłoszenia kolejowe i rozkłady ja­
zdy na obszarach mieszanych będą w dwóch językach.

W ojew oda białostocki ustąpił.
Warszawa, 23. 7. (A. W.) „Kurier Warszawski" do nosi, że p. St. Popielewski wojewoda białostocki ustąpił

Agitacja bolszewicka wśród młodzieży polskiej
i. 23. 7. (AW ). Polski delegat na kongresie III. Leskij zaznaczył, że Zw Mł. KomunlstyczrLeskij zaznaczył, że Zw Mł. Komunistycznej w Polsce 

straci? jednego wybitnego członka Engla. Związek powyższy 
w Polsce ma liczyć 4 800 członków.

Moskwa. 23. 7. (AW ). Polski delegat na kongresie III.
Międzynarodówki Leskij podkreślił wagę pracy komunistycz­
nej w  Polsce jako bufforu S. S. S. R.

Leskij zwracą uwagę na możliwość powtórzenia się wy­
padków listopadowych. ________________________________________

Z  podróży Prezydenta Kzeczypospolitej*
Warszawa, 22. 7. (A. W.) Prezydent Rzeczypos. -jli-. go w  pow. Garwolińskim. 3-go sierpnia jak wiadome 

tej wyjeżdża na polowanie do majątku ministra Janickie- 1 Prezydent wyjeżdża do Bydgoszczy i okolic.__________

Papiery polskie idą w góre,
W  jeden, 22. 7. (PAT). Wedle doniesień dzienników, na giełdzie tutejszej cieszą się powodzeniem papiery polskie.

Stosunki wewnętrzne Rosji sowieckiej'
Warszawa, (A W ) 23. 7. Na zaproszenie „Przeglądu poi i- I wagę na dalszy rozwój dążności centralizacji J ugruntowania

I się władzy rządu sowieckiego.
k-cznego" min. Darowald wygłosił odczyt o stosunkach we- | Polityka, jaką prowadzi r*ąd i polityka 3. Międzynarodó- 
wnętrznych I zagranicznych Rosji. Min. Darowski zwróci! n- wki jest zupełnie wspóhitlein<i.

Echa kradzieży u ministra Sikorskiego.
' stalli, że ślady te należą do znanego „ryrniofaza", Teodora 

Rajnera, przezwiskiem „Lejzor” . Ubiegłej nocy Rainer został
odnaleziony i aresztowano go.

Przed kflku dniami w mieszkaniu min. Sikorskiego skra­
dziono część zastawy stołowej. Złodziei wszedł przez okno. 
Na podstawie znalezionego odcisku palców Urząd Śledczy u-

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Gdańsku we własnym gmacki.
Gdańsk, 22. 7. (PAT.) W  ostatnich dniach polska dy rekcja poczt i telegrafów w Gdańsku przeniosła się de 

•własnego gmachu.

Straszna katastrofa powodzi w Chinach.
Ctaty północne nawiedziła straszna powódź, które w edte  

doniesień, miała pociągnąć za sobą 20 tysięcy ofiar w  ludziach 
i olbrzymia straty materialne. Powódź spowodowały deszcze 
padające przez 14 dni. Miasto Kołgan, duże centrum handlowe, 
w północnych Chinach, powódź zniszczyła doszczętnie. Czę­
ściowo temu samemu losowi uległ znany z wojny rosyjsko-a. A .. ł-a rn . -i-»-I r WLSUL

Oczywiście pamiętać należy, że chińskie miasta w  dzie­
więć dziesiątych są zbudowane z drzewa j —  popiera ( te 
przy 400 milionowej prawie ludności Chin, gdzie klęski gło­
dowe czępto niszczą po Kilka młljonów ludności, 20 tya. ofiar 
powodzi Jest stosunkowo niewielką cyfrą.

Kraków, 22. 7. (AW ). „Nowa Reforma” donosi, te otrzy- 
antła dzWaf pocztą broszurę zatytułowaną „Zbrojne powstanie 
krakowskie*1, której autorem jest Dąbal, poniżej tytułu umiesz- 
O n e  jaet data: Kraków w  maju 1924, jest to broszura agita­
cyjna, drukowana na blfimle I rozpowszechniana nłewąatpHwle 
masowo. O treści tej broszury świadczy między innymi zda- 
do: «6 Sstopad by| symbolicznym dniem w  Polsce I sygna- 
(wn =włmstnśącym Polską Republikę Rad”.

*
Bacha, 23. 7. (AW ). Dzienniki donoszą z Konstantynopola, 

te rząd angorski zamierza wydać ostre zarządzenia przeciw 
propagandzie bolszewickiej, jaka się szerzy na terenach au­
torskich Tirrcjijt zwłaszcza w samym Konstantynopolu.

Dzienniki tureckie donoszą, że wszelka propaganda ko- 
monłstyczna ścigana będzie z całą surowością.

Jest to wbrew traktatowi sowiecko -  angorakiego i jego
postanowieniom.

Rząd angorski poczynił już kroki w  tej materji u rządu 
sowieckiego.

*
Warszawa, 22. 7. (A. W .) Rada Ministrów uchwaliła

utworzenie urzędu głównego inspektora w Min. Spraw 
Wewn., do którego kompetencji ma należeć kontrola 
podległych ministerjum urzędów. Równocześnie uchwa­
lono stworzyć urząd inspektora spraw bezpieczeństwa
publicznego. 

Warszawa, 22. 7. (A. W )  W  piątek udaje się do Pra­
gi, w charakterze charge d‘ affaires adinterim radca 
legacyjny Stanisław Henipcl.

Ulowy prokuratorów w procesie listopadowym.
Koniec mony prokuratora Hubla.

W  poniedziałkowym dnia rozprawy o zajścia listo- 
jtodowe zakończył długą swą mowę oskarżyciel pu­
bliczny, prokurator Dr. ffubel. W  toku swej mowy wy­
kazywał winę odnośnie do każdego oskarżonego o udział 
w zajściach I charakter jego przestępstwa. Ciężkie to za­
danie ułatwiały akta postępowania dowodowego i akta 
śledztwa, na jakich się przedewszystkiem opierał. Pro­
kurator podnosił niedostateczność i śmieszność moty­
wów, jakie oskarżeni na swą obronę w postępowaniu do- 
wodowetn podali- Sprzeczności, ujawniające się w  histo­
ryjkach i opowiadaniach oskarżonych — mówił proku­
rator — wykazują niezbicie tak winę czynnych, jak i 
moralnych sprawców strasznej zbrodni.

Przywódcy rorzuchów i buntu odpowiadają, żc przy­
czyną, która skłoniła sprawców zajść, były złe warun­
ki ekonomiczne. A praecłej tak źle nie było. a jeśli tak 
było, to cóż zrobić mieli ci, którym było jeszcze gorzej.
Przecież stwierdzono, że strajk rozpoczęli maszyniści, 
najlepiej uposażeni z pośród kolejowców 1 rozpoczęła go 
niższa kategoria pracowników pocztowych. Nie chodzi­
ło tu o zapłatę, o podwyższenie ceny zarobków, gdyż 
*o było tytko formą, pod którą kry? się cel inny, poli­
tyczny. Stwierdzają to także mowy przywódców i pro­
wodyrów. Wszystkim oskarżonym a siedzącym tu na 
lawach udowodniono, że brali czynny udział w skupianiu 
kię w  zamiarze stawienia oporu władzy zwierzchnie/^, n 
**tem podpadaja pod kwalifikację ,.buntu”. Również u- 
dowodniono łm, że zachowanie się Ich w tyra sknnienln

było takie, że zaszła potrzeba użycia siły nadzwyczaj­
nej, tj. wojska, a zatem czyn ich posiada wszystkie kwa­
lifikacje „rozruchu”.

Dziś — kończył prokurator — porządek prawny do­
maga się zadośćuczynienia za zamach na państwo, za 
potworny mord polskich żołnierzy. Nie chodzi tu o 
zemstę, ale o sprawiedliwość. Ukaranie winowajców 
nie może być żadną miarą poczytane za represje natury 
politycznej. Społeczeństwo, któreby odpowiedzialnej'' 
za zbrodnię wykluczyło, byłoby społeczeństwem z góry 
skaza nem na anarchię i rozkład. Każda zbrodnia, a prze- 
dewszystkiem zbrodnia przelania niewinnej krwi ludzkiej 
domaga się oczyszczenia. Zbrodnią listopadową zostały 
zachwiane podstawy naszego życia moralnego i prawne­
go — musi teraz nastąpić kara za tę zbrodnię, tego do­
maga się idea sprawiedliwości.

Tu prokurator przypomniał jeszcze raz straszne sce­
ny z 6 listopada. Podburzane, podniecone masy rzucają 
się na policję 1 wojsko i przychodzi c j  strasznego roz­
lewu krwi. Rewolucja — anarchia. Autorytet państwa, 
majestat Rzeczypospolitej zdeptany, pohańbiony. Ro­
botnik polski na ulicach miasta z zasadzki morduje pol­
skie wojsko. Jak do zwierzyny strzela do braci swych, 
ułanów, którzy spełniają ciężki swój obowiązek obrony 
praworządności. I nie dość na tem — rzuca się jeszcze 
na ciepłe zwłoki, zdziera z nich rynsztunek, odzież, a 
potem trupa przerzuca przez balaskl plant. To już nie 
ludzie — lecz szakale.

jVylw«»a publiczna.

Co z teatrem...
*  fł*  anemicznym żywocie naszej placówki teatralnej wy.

jeden żywszy rumieniec. Zagrano I to nieźle kroło- 
*hwl!e „Pan naczelnik to lat*'
Mej? Czyżby pacjent miał się le-

. tP tyfco jeden z tych objawów, który zwykle rodzina 1
^łSKsaa.T! bflłOTB od niepokoją ser cen witają ra- *

dośnie jako znak powrotu do sił, do zdrowia, jako chwilową 
może zapowiedź rekonwalescencji.

Zwykle jednak Jest to trlkc sucliotirłczy wypiek na 
twarzy, po którym następuje bezwład, kompletna Indolencja, 
zanik si? życiowych i przedwczesna śmierć. Dycliawicznym, 
tragicznym tempom zmierza Teatr MJejakl ku przepaści, a 
maluczko, kulturalny przechodzień Mac obok świątyni po|. 
skiego sfowa, zdejmie pobożnie czapkę I westchnie za 9pokój 
jej duszy.

C z y 'w  sercach rudnych maefetrotą w  zbiorowej dunzy 
nńeęęęcMMCo apoftnpóstwfc sorit* ten jpofcól —> o t a

wątpię, tyiubardziej, ta  obok gra l grać będzie teatr nie­
miecki.

Potworniejszej Iiwiji losu, większego szyderstwa zbfeflw 
wypadków nie zdarzało mi » e  obserwować. Słowem, Teahr. 
Miejski dogorywa i od 1 sierpnia grono wiernych przeniesie 
eó z domu żałoby na miejsce wiecznego spoczynku.

Magistrat, areopag lokalnych mędrców, zanucił Już zło­
wieszcze „Reąniera aetemam. . .“ ogłaszając konkurs dzier­
żawy teatru.

A no zobaczymy, widziało się, — mówiąc bez niczyjej o- 
brązy — dużo Jut ryzykantów — kiepskich nie miałem szczę­
ścia. Nie studzę zapału prywatnej imprezy, broń Boże, jedy­
nie w  trosce o poziom instytucji śmiem wyrazić opinie że 
w  tym stanie, w  jakim znajduje się nasz teatr kolosalnych 
trzeba sum, na Inwestycje. Kto to dziś może, a jeśH kto 
może, to kto puści się na niepewne przedsiębiorcze fluktą, 
dające deficyt?

Prowadzenie u nas teatru przerasta siły jednostki Tu 
trzeba zbiorowej woli i zbiorowego czynu.

I dlatego, jeśli Magistrat umywa ręce i zrzeka się tro­
ski prowadzenia teatru, to wszelkie pomysły, wszelkie pro­
jekty wznowienia sezonu przy potnucy prywatnej imprezy n- 
waźkui u  pobożne życzenia.

Niekiedy takie życzenie mają pozory, że się spełniają, 
ale jakże daleko odbiegają od wymagań stawianych takiej 
placówce. Przedsiębiorstwo Jednostkowe będzie eksploatacją 
finansową, prawdziwa sztuka natomiast będzie akoesoryjnem 
zjawiskiem; — przedsiębiorstwo grupy obywatelskiej, zno ­
szonej w towarzystwie „Wojaków i powstańców” czy też 
powstającego dopiero „Towarzystwa Muzycznego” będzie ty 
powym dla nas fachowym deletantyzmem i to opartym w  do­
datku na słomianym ogniu.

Jeśli więc tak jest, a wiem, że nie będzie Inaczej, to 
pozwolę sobie zadać pytanie, czy można z tak poważnej 
placówki, jaką jest teatr i ta  teatr na rubieży zachodniej 
robić eksperyment, zależny od kaprysu poszczególnego człon- 
ka od rozdętej ambicji niejednego megalomona? Czy kto z 
czytelników nie przedstawia sobie obrazu przyszłości?

Tedy służę pomocą.
Narzekaliśmy na zbytni protekcjonizm, nieodpowiednie 

wpływy czynlków niepowołanych na obsadę, na kierunek 
artystyczny teatru, na engagement aktorów Itp.

Ile było tych nosów, wtykających się w nie swoje meczy 
o tem można byłoby długo i szmoko mówić i pisać (Biedny 
p. Lange, przyjmij moją łzę współczucia).

A oto obrazek przyszłości w  przybliżeniu. Towarzystwu 
czy to Muzyczne, czy to Wojaków i Powstańców (obojetu* 
rzecz jakie) prowadzi teatr. Ru będzie wtenczas kierowników 
Sn wpływających na bieg życia teatru?

Pan X. spojrzał krzywo na p. Z., p. Z. proteguje tea  
aktora czy aktorkę, p. N. tych protegowanych nie znosi. Re* 
znltat taki, że osobiste animozje przeniosą oni na teren te­
atru. Inny rodzaj obrazu. Pan Z. ma „utalentowaną” córk* 
żone z predylekcją w  kierunku teatru. Pan Z. jest członkiem 
towarzystwa i to wpływowym. — Córeczka chce grać. — 
Jeśli ktoś się sprzeciwi, pan Z. cota udział. Jeśli dopnie 
swego, —  to jaka z tego korzyść dla sztuki?

Te I tym podobne wypadki, których wyczerpać w  arty­
kule niepodobna, będą paraliżowały każdą akcję, ludzi nawet 
uposażonych w  najlepsze chęci, ale wiadomo, że dobrenti ctoę 
etami jest wybrukowane piekło. Dobrycb chęci nikomu nil 
odmawiam, nawet Magistratowi, ale co z tego?

Co będzie z Teatrem?
Dotychczas głucho wszędzie, Jeno gdzieś ktoś cal powM 

o tym i owym, ten 1 ów domyśla się, inny znów z „dobrnę 
poinformowanej strony” mówi o tej lub owej humorystyczne! 
kandydaturze na stanowisko dzierżawcy teatru itd., a tym­
czasem ogół czeka, pozostaje w niepewności ce do przysz­
łych losów naszego teatru.

Ciemno wszędzie, głucho wszędzie tayż z teatru nK 
nie będzie?

Zdaje się. żc nic nie będzie, bo jeśli Prześwietny Me* 
gistrat umywa ręce i zarzeka sie troski prowadzenk. teatru, 
to już dziś na tym miejscu pochylam czoła I melan­
cholijnym mówię szeptem:

„Spij w  spokoju. Przybytku stówa polskiego | sztuki pol­
skiej. niech cł ta ziemia, którą Magistrat przeznaczył na 
Twoją odbudowe, lekką będzie.”

Niedziel

Sprawy społeczne-gospodarcze.
— PODNIESIENIE OPROCENTOWANIA WKŁADÓW  O. 

SZCZEDNOŚCIOWYCH. Komunikują nam, że od dnia 1 sicrp> 
nia br. podniesione zostaje oprocentowanie wkładów w obro­
cie oszczędnościowym Pocztowej Kasy Oszczędności z 4 i pól 
proceut na 9 procent w stosnnau rocznym.

— W  SPRAWIE ZNIESIENIA OGRANICZEŃ DLA ŻY­
DÓW. Narady rządowe nad projektem ustawy o zniesienia 
ograniczeń prawnych dla żydów zostały odłożone do czasu 
jesiennej sesji sejmowej.

— SPADEK ZŁOTEGO W GDAŃSKU. Od kilku dni zloty 
w Gdańsku zaczął spadać. Objaw ten stąd pochodzi, że wsku­
tek obniżenia stopy procentowej rzucono z Polski na rynek 
gdański ogromne ilości złotych. Te złote zamienia sie nt 
walutę zagraniczną 1 wypożycza p o  10 za sto miesięcznie. 
Wielka podaż wywołuje zniżkę złotego. Władze polskie po­
winny zapobiec ucieczce złotego. Jednak nad sposobem po­
winny się dobrze zastanowić; dotychczasowe bowiem rewizja 
pomimo całej surowej bezwzględności okazywały się bez­
skuteczne. Zwłaszcza zwraca się uwagę na obrót wagonami 
towaroweroi, gdzie podobno najwięcej się przemyca waluty.

C^ielda pieniężna.
fi ara* mwm. dnia 23. 7 . 
iC -u  godzina pnadpoładmiea.

Dolary Stanów Z je d n ,   6,16 *łp.
Floreny holenderskie   106 60 .
Franki begijakfe................................................  gs 68 _
Fruukt fran en ak U ............................................. 86.47 .
Franki azwaieerskle  ............................   04,70 „
Funty angtolskla.................................................... M.6S „
Kerony anstryjaekle.........................................  7,M „
Korony czeskie 15.̂ 3 „
L iry włoskie , . . • • 22.30 a
Korony nor  ..............................   68.66 „
Korony dnnekie . .  • ....................................  80.76 .
Korony s zw ed zk ie ................................................   136.90
Dolary k an ad y jsk i- ............................................  4.90 .

Gdańsk, dnia 23. 7.
D o f t r .........................................................................  6,67
Złoty potoki • . .  ............................................  109.00
Przekąsy na Waraiawę .  ..................... 109.20

Dnduruła j f w t o  Tow . AU. ifiląU
Redaktor odrotfadstofacr; Konstanty Dobkowski.



WIELKA 
LICYTACJA

Z powodu zejrcia dzierżawy sprzedawać będę 
publicznie za natychmiastową zapłatą najwięcej 
dającemu w  p tn ie p z la le k ,  d n ia  2 8 -go  
l ip c a  rb ., o godanie 10 przed południem, na 
pcd-órzu p. W r z e s iń s k ie g o  w  L ip n  icy, 
pow. Wąbrzeźno:

konie, źrebce, krewy, stadnika, 
młode bydło, cielęta do chowu 
oraz rozmaite narzędzia go­
spodarcze i dużę sieczkarkę
do zapędu parówką. (noi7

Jan Olszewski,
licytator i taksat-oi.

P o s z u k u je  s ię  w  ś ró d m ie śc iu

S K Ł A D U
l  dwiema przyległtmi ubikacjami ni biura han­
dlowe. spieszne igl. do Głosu Pomorsk pod 916.

Sądowa M a c  a orzymusowa.
W  c z w a r t e k , d n ia  24  lip c a  l# 2 4  r.,

•  godzinie 10 przed poi duiem, sprzedawać będę 
w dr .dze publicznej licyrac;i najwięcej dającem i 
Ba Placn 23 Stycznia nr. 23 więtf jzą ilość

stołowych I wiszących lamo 
elektrycznych i innych przed­
miotów elektrycznych. ,11019

S o s t k o w s k i ,  Kom. sądu.

N iezrów nana  domieszka do k a w y

G L E B A
—  - z  p o d k o w ą .

Kto raz s p r ó b u j e ,  innej  u ż y w a ć  nie będz i e .  
Przemysł czysto polski.

Sp. Ziemiańska Producentów Cykorii
we W Ł O C Ł A W K U .

■ a i i a i i i & d s i s u

jjj Specjalny skład I  £  
■  artykułów gum ow ych
■  P Iac 23 20 Stycznia 22 n
■J B
j  W  poleca

■ obcasy g u m o w e  |
^  -  _

po bardzo przystępnych cenach. _
^  Dla kupców wysoki rabat.

■ ■ H l l l l I J n i B D E ? ! !

j.

Odpadki

Mamki
puszukaje o ę ar rai do zamożnego domu na wieś j 
na dobrych warunkach. Oscby zdrowe, godzące się 
na poboczną pracą w ogrodzie, dowiedzą się »dresu | 
w administracii Głosu Pomorskiego ped nr. 917.'

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i większych ilościach

Drukarnia Pomorska

w  Grudziądzu
s stajniami, szopami, składnicą i mie 
sikaniem przy dworcu kolejowym i po­
między głównemi ulicami, nadający się 
na skład węgli, rpedytorstwo pp. natych­
miast do sprzedania

Cena orjentacyjna 30.000 Zł. [892 
Dogodne warunki spięty.

Spieszne zgłoszenia do „PAR“, Pozań, 
Pr. Ratuj czaka 8, pod nr. 29,149.

Fabryka obur*owań i Hurtownia zegarów  
W .  S T  A J E W S K  I

P O Z H A ń  
Fabrykę i Składnica: nl. Ccartorjal.
Biura i Sprzedaż: Stary Rynek 65.

Telelon 3865 i S7l«. <660) Telefon 3865 i *71*

. Malarzom
polecam po cenach konkurencyjnych :

Farby olejne i klejo­
we, kredę spławioną, 
pokost uysto  lniany, 
wszelkie lakiery, sze­
lak, k le j  s t o l a r s k i  
„Strero“ , oraz szczo­
tki i pędzle  do bie­
lenia i m a low an ia .

(861

Drogeria Mtdycynaina
W. Majewski, Gzibigdz

Mickiewicza 21. Telefon nr, 186.

Korzystne źródło zukupu!
Wszelkie krajowe i zagraniczne arty 
kuły. v -chodzące w zakres branży <ry 
ziarakiej. poleca zawsze w wielkim 

wyborze 708

HURTOWNIA DL* FR YZiFR O W  I .  Z 9 . P.
P o x n »ń ,  ui. św. AUrcina 29

iwproat ul. Kantftka.)

B A N K  L U L O W Y
jot Sp. * odpowiedeialn. n ieosr rp . iU, 

1,1 421 fcalożon: w  ro k u  18WO Ie l - 421 
U B C D Z I ą D Z ,  nl. Jón.  W y b ic k ie g o  91.

Z a l b t w U  a lecen ia  ban k ow e , 
Fray|m uje w k ła d k i  źssccędii.
1 oprocentowuje wedł. osnowy

Z a k u p u j e  I s p r z e d a j e
w k łu ty  z a g ra n ic z n e , z ł o ­
te, s r e b rn e  i  p a p ie re w e .

U d z ie la  pożyczek:
na «7ek*le — na podkład złota 
i srebru i w rachunku bieżącym.

2̂37A .

Kino Apollo | proces SaropeILi ostatnia seria Kina jłpollo
Stenotypistkę-stenonrafislkę

biegłą w języku polskim i niemieckim, 
silę pierwszorzędna, poszukują 
od zaraz, najpóźniej od l sierpnia 
wielkie zakłady przemysłowe.

Oferty z podaniem warunków uprasza się przesłać 
do Głosu Pomorskiego pod Nr. 900. ::: ::: ::: :::

Torf  Prasowany
pierwszej jakości, oddaje wagonowo 

1 w małych ilościach z« składnloy bardzo korzystnie 
również poleca

papę, smołę, wapno i cement.
Hipolit Kotliński, Grudziądz

skład żelaza i sprzętów kuchennych,
Mickiewicza 24. Józe.a Wybickiego 7.

Telefon 3 907 Telefon 8.

i  Szmaty
przeprune do czyszcze­
nia maszyn k  j p n ( e  
w  mniejszych l w ięk­

szych Ilościach

Drutomia Pomorska

■ci

Baczność!
P. P. Obywatulowie, 

Urzędnicy i Gospodarze 
uie Kupujcie pc wyg o 
kich cenach w iró w e k ,  
ro w e ró w , m ngzyn  
de  s z y c ia  itp ., 
gayż możecie się xi 

0 ' atrzyć o

4 -0 %  taniej
w Firmie:

B racia  Szczepańscy
w  Gnieźnie -  Filia Sęiólno Stary Rynek 19
która dostarcza tylko pierwszorzędne towary 
848 jak ■
W i r ó w k i  s sw ed sk k e  s 5-cio letnią 

gwarancją, 
ito w e ry  pierwszorzędnych fabryk, 
SKaszyay d o  M y c ia  różnych systemów 

z 10-cio letnią gwarancją,
IH a s ii  n y  r o 1 h ic ie  w wielkim wyborze, 
B e a s y s ę  o l iw ę  różnych gatunków, 
f i  w ie lk ie  p r iy b o r y  m y ś liw s k ie .  
Różne części zapasowe do w irówek, 
rowerów  I maszyn oraz gumy rowero­
we, automobilowe 1 techniczne wszelkich 
rozmiarów d ostarcza po cenach kon­
kurencyjnych detalicznie i hurtownie. 

Towary posiada stale w wielkim 
— wy Dorze na składzie. —

OiOtuic wareni- ipLtr- Cenniki wysyli na łganie.

I

• z e d a ż e

P rą c i tokarskie, gryzarskie, ślasatskie 
l i a z  sztancowam e rozm . przedmiotów

wykonują solidnie, szybko i tanio

Pomorskie Zakłady Elektryczno
To w. z ogr. por. [778

O r n d i i ą d s ,  ulica Śpichrzowa nr. 16.

Mleka
b. dobro-o, zd row ego  
dostawiać jnogę coiiien 
nie 80 — 100 litrów. — 
Zglosz. do Adm. Głosu 
Pomorsk, pod nr. 10997

Inteligentna Pani

C " *«H
k u p n a  J
■ n m m s a a i

&npię pianino
(fortep ian ) w dobrym 
■tanie. Zgłosi, do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 11018

T P o s a d y 1
Opdowczyto

młodszego (wyuczonego), 
władającego językiem 
polskim i niemieckim po­
szukuje od zaraz lub 1 
sierpnia rb. (11015 

<«. B o rc h e r t ,  
ogrodnictwo, M ichale ,
niw. Śniecie, p- Grudziądz.

Dobra
krawcowa
umie;ąca szyć kostjuuiy, 
od zaraz pohukiwana.

Zgł do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 917.

(Polka) potrzebna od zarr 
do gry na fortep ian ie , poszukuje się na krótki 
w Winiarni i Reatanracji s c :as za pierwszorzędną 
Józef Grzeszkowlak, pewnością i pewjem u4z

lMieszkania I <(

Poszukuję  3 -4  po k ojow eg o

mieszkania
od zaraz lub później. 
Czynsz ooojętoy. Ot. oo 
Gł Poru. pod nr. 11013

TIY9LI
Z dniem 1 sierpnia rb* 
polecam mój o g ró d  ora* 

do odbywania * a -  
b a w t o w a r iy s b ic h ,  
o b c h a d ó w  itp fllOH  

J - E n g l .

B in k a m
trzy inb 4-r« pokojow.

mieszkania
Wapno i cement

pierwszej jaiosci & 
— poleca tanio — %

z wszelkiemi wygodami ’ T W  D» H0W»Cl
w śródmieścu za oso-: W . K u tcw ak i I S»k8
bistą umową. — Zgłosi, j Grudziądz, Ogrodow* 23. 
do GZ. P. pod nr. 11014, »

cZ g u b y 2
Zgu'i»tno r , 5. £2
w e  na nazwisko A le x .  
S z p it te r . Ewentl. ko­
szta rwracam. [648 

Alex. Szpltter, Łasli 
p. Giudnądi.

VII
za-

Potrzebna od zaraz na 
wieś (V, g. od Grudzią­
dza) rutynowana

pokojowa
z praniem, oraz

nospadyni -knebarka.
Uwsględniam tylko do­
bre świadectwa paro­
letniej służby. — Oterty 
s wy szczegółu. kwaM., 
warunk. składać w Adm. 
QiL Pom. poi u ,  HOiZU

Letniska
poszukuje uczeń kl. 
gimn. mat. przyi., 

razem udzielając

korepetycji
we wsiystkich przedmij 
tach. Informacja )90f

w  hotelu P o i Poczta]
OL Mickiewicia nr. 27-

  Strojenie
81» m o ją  re a ln o ś ć  fortepianów

^poszukuj  ę <; re p e rłCj e wy kon uje spi*"
Im  ■ ■ a e a . ł s a l z  ■ stme i tanio, także i 
U l i p O i e  K I  prowincji fllOO*-
na I miejsce. — Zgłosi, i F B A N K E  
do Gł-Pojn, pod nr-918; ul 1 nauka u  A  *


